moc jej daną, a może za neutralne w ra 
zie wojny zachowanie się, Prus, zrzec się na 
korzyść ich, współwłasności księztw. Pół- 
urzędowe dzienniki pruskie już przyrze- 
kały, że wtedy Prusy w razie wojny wło- 
skiej, zajęłyby swemi wojskami Galicję i 
Węgry i będą tam utrzymywały pokój, a 
wojska austrjackie beda ztamtąd mogły 
wyjść do Włoch i udział brać w boju. 
Jednanie się korony z Wegrami byłoby od- 
powiedzią na takie propozycje. Gabinet 
wiedeński, czy pojednanie przyjdzie isto- 
taie do skutku lub nie, już dzisiaj wska 
zać może, że nie tylko podobnej pomocy 
pruskiej nie potrzebuje, ale skoro zechce, 
może i wszystkie wojska z Węgier wy 
prowadzić i osobną jeszcze pomoc nad 
zwyczajną od narodu węgierskiego zyskać. 

Zapatrując się z tego stanowiska na 
świeże wypadki w Peszcie, uwierzyć mo- 
żna twierdzeniom, że podróż Najj. Pana 
do Węgier odbyła się w najzupełniejszem 
porozumieniu z radą ministrów, Z tym re 
zultatem śmielej minister spraw  zagrani- 


cznych stanąć może do układu o księztwa, 
czy ten układ odbywać się będzie w Wie- 
dniu, Berlinie, czy na zjeżdzie w Karls- 
badzie. W razie wojny włoskiej, okupacją 
Węgier przez wojska pruskie nie ządowol- 
niłaby się Austrja, bo fakta świadczą już 
teraz, że gdy zechce, to jej tej okupacji 
wcale nie będzie potrzeba. 

Daleko donioślejsze ustępstwa będzie 
musiał poczynić gabinet berliński, chcąc 
z korzyścią dla siebie załatwić sprawę 
i „Czy te ustępstwa obejmą gwa- 
rantowanie wszystkich posiadłości Austrji 
przez Związek niemiecki, czy czynną po- 
moe Prus w razie wojny, czy zabezpie- 
czenie Anstrji stanowiska silniejszego 
w Niemczech przy rozszerzaniu na Pół- 
nocy granic pruskich, lub wynagrodzenie 
terytoxjalne Austrji, to dziś pokryte jeszcze 


Ale są jeszcze i inne sprawy wobec 
zagranicy, dla których pomyślnego obrotu 
potrzeba austrjackiemu gabinetowi zająć 
pojednawcze stanowisko do Węgier. Osta 


| zadanie swe dobrze i prędko ukończyć, musi 
| rozdzielić pomiędzy swych członków gałęzie tej 

pracy i aby się przekonać o jej doskonałości, 

nieraz żwawe prowadzić dysputy. Przypomnij- 
tylko kodeks justyniański i ca- 
łą jego genezę. Czyżby ten ogrom ludzkiego do- 
świadczenia, to głębokie poznanie ludzkiego 8po- 
łeczeństwa, mogło było powstać, gdyby wieki 
nie była się toczyła walka patrycjaszów z ple- 
bejuszami, gdyby naród rzymski różnych nie 
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 gaób się mie trodnił warstatem, to suknia z per- 
pod Kalikurwięcejby kosztowała, niż suknia z lioń- 

gprs kiej materji, mimo to gorzejby wyglądała niż 
„ od- Rajprostuzy barchan. Gdyby dajmy na to wszy- 
Atkie marody produkowały brzytwy, a żaden my- 

bel? ła nie robił, to mimo wielkiej ilości brzytew, 
„proś! Niktby się porządnie nie mógł ogolić i przyszło 
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tlowąć. Ponieważ jednak Rzymianin zostawił 
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przechodził rządów ? Albo czyżby handlowe in- 
Stytucje Cubdena w Anglii osiągnęły były taką 
trwałość i wagę, gdyby się nikt im był nie | 
sprzeciwił, gdyby nie przeszły były stokrotne 
próby walk parlamentarnych ?.. Dajmy na to, 
żeby te prava naród angielski przyjął był bez 
najmniejszego zaprzeczenia, bez iskierki nawet 
opozycji, to cóżbyśmy z tego sądzili: że insty- 
tneja ta oddawna już była Anglikom potrzebna, 
że lada żak czuł jej konieczność, a przecież 
nikt się jej wnieść nie odważył. Byłoby to te- 
stimonium paupertatis dla angielskiego rozumu, 
albowiem oczywistą byłoby rzeczą, że Anglicy 
nie wiedzą kiedy i czego im właściwie potrzeba. 
Przeciwnie gdyśmy widzieli, że wolność ban- 
dlowa, przez Cobdena poruszona, przeszła wśród 
silnej opozycji, to jesteśmy upoważnieni wyrzec, 
że naród angielski wcześnie czuje swe potrzeby iże 
wniósł urzeczywistnienie tych potrzeb w stosownej 
chwili wtedy, gdy większość narodu przekona- 
ła się o ich użyteczności. Weźmy jeszcze przy- 
kłąd z Polski. Ustalone jest mniemanie pomię- 
dzy naszymi historykami, że Polska w śre- 
dnich wiekach miała historyczne zadanie: być 
przedmurzem chrześciaństwa, odpierać nawał 
tatarskiej dziczy. Gdyby dajmy nato wszystkie 
cząstki polskiego narodu były szlachtą i każdy 
zarówno miał obowiązek stawania w obrvnie 
kraju i religii, czyżby obrona była się udała? 
Sądzę że nigdy, dlatego że gdyby wszyscy wy- 
ruszyli do boju a nikt nie został w domu i roli 
nie uprawiał, to możeby wygrali kiłka, nawet 
kilkanaście bitew, ale wróciwszy potem do do- 
mu, zastaliby nędzę i głód, garstka zaś pozo- 
stałych jeszcze na stepie Tatarów byłaby się 
wróciła i niszczyła głodnych i schorowanych 
rycerzy. Zupełnie więc było naturalną rzeczą że 
polskie społeczeństwo przybrało tak odrębny 
charakter, rozdzieliło się na dwie kląsy, z któ- 
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tniej 60 milionowej pożyczki nie można 
było umieścić za granicą. Wskazywano 
tam na spór konstytucyjny z Węgrami, na 
niepewność stauu obecnego wewnętrznego 
Austrji. Temci mniej było nadziei, aby 
teraz 117 lub nawet 200 milionową mo- 
żna zrobić pożyczkę. Każde zbliżenie się 
do Węgier, każda uzasadniona nadzieja 
zagodzenia sporu konstytucyjnego przy- 
czynia się do polepszenia kredytu austrja- 
ckiego. Widzimy to z sądów dzienników 
angielskich i francuzkich o najświeższej 
podróży cesarza do Pesztu. Nawet mini- 
ster finansów wyczekiwał z wniesieniem 
tej pożyczki do uchwały Rady państwa aż 
do 8. czerwca, gdy już telegramy roznio- 
sły po Europie wiadomość o objawach dy- 
nastycznego usposobienia Węgrów. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Ministerjalna wiedeńska Wiener 
Chronik donosi, że ks. Augustenburg nie myśli 
wyjeżdżać z Holsztynu, a Aostrja oświadczyła 
w Berlinie, że mocarstwa nie mają prawa ogra- 
nicząć go w wyborze miejsca pobytu; nie tra- 
ktowała jednak z księciem w tej sprawie. 

O zniesieniu sądów wojskowych dla spraw 
pol tycznych i prasowych w Węgrzech, pisze Bot.: 
„Sądy będą na przyszłość trzymać się ustaw 
karnych kraju; tylko co do przestępstw praso- 
wych pozostanie anstrjacka ustawa druku z r. 
1852 w mocy obowiązującej, a względem jej 
zastosowania będzie równocześnie wydana in- 
Btrukcja do sądów, której postanowienia czer- 
pane są po części .z agsttjwekich ustaw kar- 
nych, a po części z węgierskiej ustawy druku 
z r. 1848. Zniesioua w listopadzie 1861 legalna 
działalność król. węgierskiego namiestnietwa bę- 

zie ze zniesieniem prowizorjum znowu przy- 
wrózoua. Ogłoszenie tych nowych najwyższych 
rozporządzeń nastąpi już temi dniami.* 


Prusy. Berlińska Zeźdlers Corr. donosi, że 
mieszkanie w Karlsbadzie dla króla pruskiego 
ad d 15. czerwca jnż jest zamówione, król wy- 
jedzie jedaak z Berlina dopiero około 20. czer- 
wca. W każdym razie kadencja Izby deputo- 
wanych zamknięta będzie przed odjazdem kró- 
lewskim. 


. Tylko u narodów koczowniczych, myśliw- 
skich i pasterskich jest równość zupełna; nie 
masz tam klas, wszyscy jednemu się oddają za- 
trudnieniu, albowiem nie ma majątku, każdy po- 
zostawiony jest losowi, społeczeństwo się o niego 
nie troszczy. Każdy zaspakaja sam swoje po- 
trzeby, mie ma ekonomicznej łączni pomiędzy 
rodzinami, język eo najwięcej spaja pewne gru- 
py, oddające się myśliwstwu na pewnej ograni- 
czonej przestrzeni. Jeżeli inne sąsiednie plemie 
wpada w ich granice i wyławia im zwierzynę, 
wtedy już powstaje konieczność połączenia sie; 
to połączenie jednak tak jest jeszcze niedołę- 
żne, tak nieuorganizowane, że nawet wyprawy 
dzikich ns nieprzyjaciół zwykle nie mają wo- 
dza, ale podobne są raczej do polowania na lu- 
dzi, aniżeli do porządnej walki. Tam więc jest 
ideał zupełnej równości, ale wobec tego ideału 
postęp jest niemożebny: z jednej strony howiem 
brak potrzeby łączenia się w towarzystwa ogra- 
nicza każdego ns własnych spostrzeżeniach, po- 
wtóre brak dążności do lepszej egzystencji po- 
zostawią te ludy na zawsze w tym samym sta- 
nie, nie wyradza w nich zapobiegliwości i nie 
rozwija umyslu. Umysł człowieka rozwija się z 
wzrostem potrzeb, a liczba ostatnich może słu- 
żyć za miarę cywilizacji. W społeczeństwie wy- 
kształconem równość jest niemożebna, a chęć 
zaprowadzenia równości jest chęcią przyprowa- 
dzenia narodu do upadku. Nigdy może nie było 
większego wysilenia w celu urzeczywistnienia 
tej idei, jak w czasach rewolucji franeuzkiej: 
wszyścy mówili sobie „obywatelu,“ wszyscy się 
całowali, ale przecież jedni tylko teroryzowali 
drugich, jedni tylko mieli siłę w ręku; a więc 
zamiast równości powstała daleko większa 
nierówność, aniżeli w społeczeństwie zdrowem i 
silnem, W ostatnich czasach upadającego Rzy- 
mu okazywały się także dążenia pospólstwa do 
zrównania się z klasami wyższemi, a przecież 
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Przedpłatę przyjmują: 
Bioro Adiuiśistracji „GAZETY NARODGWEJ* 
przy ulicy Wałowej pod l. 285 m. 


OGŁOSZENIA  (fuseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują sie 48 Opratą ud miejsca objętości wiersza 
drobnym drnkiem 6 centów, oprócz opiaty stempla- 
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie, : 

Przedpłatę i ogłoszenia na całg Francję przyj 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Bou- 
levard du Prince Engeue 59. 

W Wiedniu przyjmują ogloszenia į prenumeratę 
bióra anousowe p. Alęgzego Oppelika, Wotlzgile Nr. 22, 
i Haayenstein et Vogler, Wolłzeile 9. P 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „franco“ 
LISTY reklamacyjne nievpieczętowane nie ule- 
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda- 
kcji nie zwracają się i będą niszczone. 
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| runującej mowie Thiersa, w której wykrył nie- 
jednego raka, toczącego Francję obecną, a za 
nim poszli i inui mowey opozycji. Stan finan- 
sów i Meksyk nastręczają obfitego przedmiotn: 
a jakkolwiek większość ciała prawodawczego, 
z ludzi nieznanych, pod uaciskiem rządu wybra- 
| nych złożona, nie słncha tych głosów surowych, 

nie przemijają one jędnak bez wrażenia w na- 

rodzie, i kiedyś przyniosą owoce. Julinsz Favre 

podniósł znowu sprawę meksykańską z stano 
| wiska wojskowego i finansowego, przyczem kii- 
| kakroć silna burzasię wszczynała w parlamencie. 
| Większość niechce słnchać prawdy, i przyjęła 
282 głosami przeciw 13 pozycję budżetową, do- 
tyczącą Meksyku. 

Favre dowiódł cytatami niezbitemi, że zra- 
zu ilekroć opozycja interpelowała, rząd wypie 
rał się zawsze zamiaru utworzenia cesarstwa w 
Meksyku. Tymczasem wypadki sypały się je 
den po drugim, a każdy dowodził, że rząd kla- 
mal. „Wkrótce potem nwiadomiono nas, że na 
7 milionów mieszkańców Meksyku uznało 5'/, 
miliona arcyks. Maksymiliana cesarzem i że na- 
reszcie w Meksyku spokój przywócony. Mimo 
to siedzieliśmy ciągle w Meksyku, posyłamy 
tam świeże wojska, i widzimy, jak pewien jø- 
neral francuzki (Castagny), pod pozorem przy- 
wrócenia pokoju i porządku, çalo zyiagia w pe 
rzynę obraca“. } 

Wszczyna się hałas okropny między wię- 
kszością. Minister Rouher: San Szbastian było 
gniazdem rozbójników! Minister wyskakuje z 
swego miejsca. Garnier Pagés: A więc ea 
łe miasto spalono! Pelletan: Jąk w Polsce, 

Favre, niezbity z toru wściekłą wrzawą 
większości, odczytuje rozkaz dzienny Castagay - 
ego, w którym jenerał powiada, że przybywa 
bronić własności. Głosy: Bardzo dobrze! F a*- 
vre: Odkądże to palenie miast nazywa się 
obroną własności? = 

Znowu wybucha hałas, jeszcze wściekiej- 
szy; przerywają mowcy zewsząd. Gło.s: Pan 
bronisz bandytów! Favre: Bandytami zwano 
także patrjotów francazkich, co r. 1814 i 1815 
chcieli bronić ojczyzny przeciw najazdowi. (Po- 
ruszenie). „Nie, jeźli wspomnione, przezemnie 
fakta są, jak opiewają depesze, prłwdziwemi, 
to są one piętnem hańby dla Francji. Dlącze: 
goż np. rząd co się chełpi, iż jest uosobieniem 
porządku w Meksyku, dopuszcza sądzenia dzien 
nikarzów przez sądy wojenne? (Zuowu gwałto- 
wna przerwa). Wszystkie te fakta nam dowo- 
dzą, że jeźli chcemy w Meksyku nowe ustalić 
rządy, okupacją nasza musi potrwać jeszcze lat 
10, i jeszeze 500 milionów poświęcić będziem 
musieli. Chciał także Napoleon I.aby go Hisz- 
pani zwali dobroczyńcą. A, toć wiemy cośmy 
przeklę- 


grać komedji, ale „pracować dla ogólnego pv- 
stępu. Gdzie klasy wyższe zaczynają uznawać 
przewagę klas niższych, gdzie magnaci z boja- 
Żni, nie z gościnności: zastawiają stoły, otwie- 
rają piwnice i schlebiają tłuszczy, tam się zbli- 
ża dla narodu chmara, groźne w sobie tłamiąca 
pioruny. (C. d. n.) 


Szkoľa Polska gospodarstwa społecz- 
nego. Organizm społeczny. 


Oddział drugi. 1. Ludność i ziemia 2. We- 
zły społeczne. Przez Józefa Supińskiego. 
Lwów 1865. 


dezorganizacja była powszechna, więc przyszło 

nawet do tego, że rzymscy bogacze urządzali 

formalne ranne recepcje (Momsen), na których 

przyjmowali zepsutą gawiedź, wolącą zapewnę. 

dobre śaiadania na pańskich stołach, aniżeli u- 

czeiwą pracę. Zaiste komedja, godna upadają 
(Dokończenie.) 

Dawuiej włościanin nasz był wolny, mógł 
posiadać na własność ziemię, uie zależąc w 
niczem od szlachcica, co trwało aż do końca 
pietnastego wieku; miał on się bardzo dobrże 
a z dobrym bytem wzmaągały się w nim po 
trzeby materjałue i intelektualne. Dzieci wło- 
ścian uczęszczały do szkół, zajmowały Znaczne 
posady w państwie i kościele, przemysł zaś 
miejski znajdował wśród nich licznych i stałych 
konsumeutów. 

Aby tym ich potrzebom zadosyć uczynić, 
mnożyli się rzemieślnicy i kupcy, a liche i nie- 
znane dzisiaj mieściny były podówczas bogate 
i handlowe, w obrębie ich murów Żyli rozliczni 
przemysłowce i sztukmiątrze. Zaprowądzona pań- 
Szczyzna zubożyła chłopa, niezbogaciwazy Bzlach - 
cica. Ziemia, źle uprawniona, nie wydawała ta- 
kich i tyle płodów, jakby to przy wolnej pra- 
cy nastąpić było mogło; chłop Straciwszy mo- 
żność dorobienia Się, stracił ochotę do pracy, 
bo ta szłą na-wyłączną korzyść drugiego; na- 


cego narodu! Naród zdrowy, silny nie powinien 
stępnie chcąc zagłuszyć nędzę, zapomnieć choć- 


ZZA a a OOO 
stwo dla imienia francuzkiego w całej Hiszpanii. 
Ludy chcą bo należeć do siebie samych, i prę- 
dzej czy później zasiądają do sądn nad owymi, 
wrzkomo od Opatrzności zsyłanymi mężami, 
co to roszczą sobie prawo stawienia swej woli 
i interesów nad wolę i interesa ludów. Chce- 
cie dobitnego po temu dowodu?  Odczy- 


tajcie deklarację senatu francuzkiego (którym | 


orzeczono odsądzenie Napoleona I. od tronu), ten 
pierwszy krzyk boleści ludów wobec czynów 
Napoleona I.* Itak dalej prawił mowca, ubole- 
wając między innemi, że Francja dała swe imię 
do pożyczki, z której cesarz meksykański zy- 
skał ledwie 133 milionów franków a 400 milio- 
nów mą zapłacić. Favre ząkończył uroczystym 
protestem przeciw wyprawie meksykańskiej, 
którą publicznie zowie pomysłem warjackim. 

Półarzedowy Pays podał o tem posiedze- 
niu ciałą prawodawczego artykuł pod nap.: 
„Rouher i rzecznicy juarystowscy.* Jestto napis 
groźny, posądzający Favra niejako o zdradę 
stanu, ale ani nie przerązi Favra, ani nawró- 
ci opinii. 

Moskwa. Correspondance de Rome, półu- 
rzędowy dziennik stolicy apostolskiej, z d. 3. 
b. m. pisze: „Słyszymy, że p. Talleyrand, po- 
seł francuzki w Petersburga, żądał imieniem rzą- 
du swojego wyjaśnień co do projektów, jakie 
prasą europejska przypisuje Moskwie względem 
Polski. Ks. Gorczakow miał bezczelność (se 
serait. borné) odpowiedzieć, że zlanie zupełne 
Polski z carstwem moskiewskiem, jest od dłuż- 
szego. cząsu uznane za rzecz konieczną, i ża 
car odroczył je tylko do stosowniejszej chwili. 
Dzienniki nie donoszą nam, jak rząd francuz- 
ki przyjął to oświadczenie. Zresztą głębokie mil- 
czenie panuje w dziennikarstwie w Moskwie 
co do wewnętrznego położenia Polski: wiemy 
tylko, że car odprawił jen. Murawiewa, gratu- 
Injąc mu w liście własnoręcznym „jego obrotno- 
ści i energii niezrażonej.* 

Bar. Budberg, obecny w Petersburgu, na- 
znaczonym jest już następcą księcia Gorczako: 
wa, który jest niebezpiecznie chory. 


Ameryka. Wspomnieliśmy już o okropnej 
amnestji, którą ogłosił Johnson, a która wyglą- 
da raczej na potępienie, na rozbój. Cała opinia 
europejska i przeważna część Stanów Zjedno- 
czonych wystąpiła przeciw temu aktowi, podo- 
bnie jak przeciw procesowi, wytoczonemu Davi- 
Bowi. Sądzą w ogóle, że wszystko to czyni 
Johnson, aby potem ułaskawić. Jestto jednak 
tylko domysł. Grant, Sherman i wszyscy wodzo- 
wie, którzy wyratowali Północ, potępiają poli- 
tykę Johnsona. Między Shermanem i ministrem 
wojny, Stantonem, wybuchła wasń osobista, któ- 
ra przeszła już i do dzienników. W jednym z 
ogłoszonych publicznie listów swoich pisze Sher- 
man: „Zabawna to widzieć, jakiemi zuchami i 
bohaterami stają się pewni ludzie, kiedy niebez- 
pieczeństwo minęło. Meżowie waleczni — tak 
widziałem zawsze w wojnie nie hańbią ni- 
gdy zwyciężonych, nie napastują jeńców, ale 
czynią to tchórze i marodery.* Sherman zarzuca 
Stantonowi, że chował jego depesze, aby go 
podać w podejrzenie. - 

Z Meksyku donosi Morning Star: „Wszy- 
stkie prawie wojska (rancuzkie wyruszyły do 
Matamoras (ku granicy Stanów Zjednoczonych). 
W Vera Cruz pozostało ledwie 150 żołnierzy. 
Hufce gierylasów snują się wkoło miasta, a żół- 
ta febra grasuje.“ Z Wiednia piszą do Gazety 
Kołońskiej: „Nadeszłe tutaj ostatnią pocztą z 
Meksyku wiadomości są bardzo smutne; mimo 
usilnego przedstawiania pogłosek zatrważają- 
cych jako fałszywych, nikt się tutaj nie łudzi w 
kołach dotyczących, i cesarzowi Maksymiliano- 


by na chwilę o przykrej niewoli, rozpił i zby- 
dlęcił się. 

Potrzeb, jakie miał dawniej, nie był w sta- 
nie opędzać, skończył więc na tem, że nie po 
trzebował prawie niczego. Garnek, miska, tro- 
chę soli, drewniana łyżka, oto wszystko, czego 
szukał w mieście, inne jego potrzeby zaspaka- 
jała rola i wyroby własnego przemysłu. Miasta 
utrąciwszy naraz taką liczbę konsumentów, mu- 
siały upaść, nie było dla kogo produkować. 
Domy handlowe i przemysłowe runęły jeden po 
drugim, rzemiosła zamieniły się w partactwa, a 
z świetności dawnych miast, pozostały ślady 
tylko po kronikach, którym nawet nie konie- 
cznie chcemy wierzyć, iż istotnie przed cztery- 
stu laty tak bywało. ` 

Z upadkiem ogólnej pomyślności nieliczni 
konsumenci przymuszeni zaopatrywać swoje po- 
trzeby płodami zagranicznemi. 


Dzisiaj w skutek przywrócenia naturalnych 
stosunków ekonomicznych przez usamowolnie- 
nie włościan, wzmaga się dobrobyt i oświata 
między nimi, a w skutek tego podnoszą się tak- 
że nasze miasta. 


Zajmujący i nauczający Jest także ustęp o | 


arystokracji i demokracji w rozdziale pod na- 
pisem: państwo, lud i naród. Autor uwzględnił 
wszystkie stosunki nasze polskie, gdzie niechęć 
dwóch tych żywiołów politycznych zaszła za- 
nadto daleko. Bardzo słusznie p. Supiński po- 
wiada, iż nienawiść demokratów ku arystokracji 
nie pochodzi z tąd, iż ci ostatni pragną Wyłą- 
cznie kierować nawą narodową, lecz że się spra- 
wami ojczystemi znpełnie zajmować nie cheą, 
obojętnie patrzą na łzy, pot i krew swoich współ- 
braci. Ci z nich, co boleją wraz Z narodem, 
pracują z nim wespół, chociażby demokracja 
nie zawsze widoki ich podzielała, pozostaną mi- 
mo tego drogimi narodowi, a imiona ich ze czcią 
wspominane będą. Dosyć tutaj wspomnieć An- 
drzeja Zamojskiego, aby stwierdzić ten fakt. 
Niestety większa część tak nazwanej arystokra- 
cji u nas, szczególnie tej, która powstała z e- 
konomowiczów, propinatorów i pachciarzy, nie 
poczuwa się do żadnych względem kraju obo- 
wiązków, zamiast przodkować temu, co zacne 
i pożyteczne, usuwa się od wszelkiego pońwię- 
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To WEWIEE LERLA 
wi trudno aby pozostało co innego, jak wrócić 
do Austrji, jeżli Napoleon nie zechce do Meksy- 
ku wysłać świeżych znacznych posiłków. Sto- 
jące obecnie w Meksyku wojenne siły europej- 

skie zgoła nie wystarczają; a nadto Źródła fi- 

nansowe tak się wyczerpały, że cesarz Maksy- 
milian ograniczony jest tylko na kasy marszał- 
ka Bazaine, która to zawisłość bynajmniej nie 
podniesie powagi rządów cesarskich. (Niedawno 
temu, kiedy cesarz Maksymilian upierał się przy 
rozkazie, któremu był przeciwny Bazaine, za- 
groził marszałek, iż zamknie cesarzowi kasę 
francuzka). Tak n. p. dotąd nie było można 
wyekwipować zupełnie dwóch pułków kawalerji 
ochotników austrjackich, gdyż brak pieniędzy 
na zakupno koni. Nienawiść do cudzoziemców 
wzmaga się z dniem każdym. Okazywane zra- 
zu obojgu cesarstwu sympatje ostygają. Tak 
np. dotychczas nie zdołała cesarzowe Karolina 
uzupełnić swego dworu. Chciała mianować da- 
my pałącowe, ale wszystkie panie krajowe od- 
mówiły przyjęcia mianowania. Zagniewało je, 
że cesarzowa od początku faworyzowała cudzo- 
ziemkę, hrabinę Kodolich, która znowu Meksy- 

kanki najznakomitszych rodzin traktątowała z 

pogardą. Ale i cesarz codzień więcej samotnie- 
je- Mianowanie p. Scherzenlechnera prezesem 

rady stanu było błędem nie do powetowania. 
Meksykanie wiedzieli, że p. Scherzenlechner był 
zrazu kamerdynerem u cesarza. Złożył on wpra- 
wdzie swój urząd i opuścił Meksyk, ale to nie 
uspokoiło Meksykan, i za małą było dla nich 
satysfakcją. Później naraził sobie cesarz par- 
tje klerykalną dekretami w sprawie dóbr ko- 
śelelnych, i faktem jest, że odtąd partyzantka 
| niezmiernie się wzmogła. Sądzono więc, że się 

cesarz oprze na Stronnictwie liberainem, ale i 
to sobie zraził. Konstytucja, którą nadał Mo 
ksykowi, nie mogła zadowolić tego stronnictwa; 
usunęła się też od cesarza. Aby to zrozumieć, 
dość popatrzeć na nową prasową ustawę me- 
ksykańską. Jest oną daleko mniej liberalna od 
austrjackiej.* 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Londyn 11. czerwca. 


(B) Jenerał Klapka, który tak ważną odegrał 
rolę w ostatniem węgierskiem powstaniu, jest w 
tej chwili w Paryżu. Bytność swoją odznaczył 
krokiem, którego dość odchwalić nie możemy. 
Rozesłał okólnik do towarzyszów broni, aby się 
w tej chwili do żadnych ruchów nie mięszali ; 
aby się nie dali użyć i zaciągnąć do żadnych 
werbunków, albowiem zapatrując się na obecny 
stan Europy i na usposobienie mieszkańców w 
Węgrzech, porwanie za broń tylkoby bezowo- 
eny wylew krwi wywołało. Zdrowa to i patrjoty- 
czna rąda. Odwagą jest porwać za broń i pierś 
swoją wystawić na kule nieprzyjacielskie, ale 
rozumem politycznym, cnotą narodową, wyższą 
odwagą jest, wstrzymać niewczesny zapał i 
braci od niepoirzebnych ofiar, kraj od zniszcze- 
nia zasłonić. 

W Polsce nie potrzebujemy do walki przy- 
gotowywać, u nas każdy się rodzi do boju i 
poświęcenia. Daleko większą teraz uczyni mło- 
demu pokoleniu przysługę, kto je zachęci do 
pracy i nauki. W razie istotnej potrzeby nie 
trudno porzucić książki i narzędzia rzemieślni- 
cze. Nie wiem jaki to wywiera wpływ na in- 
nych, ale ile razy napotkałem zasłużonego 
ziomka z narzędziem przy warstacie, łzy mi 
w oczach stanęły, łzy ris litości, ale uw iel- 
bienia. Ten przeto, coby miał dość powagi 
aby był posłuchany, coby upomniał za przykła- 


cenia. Zajęta tylko sobą i losem dzieci swoich, 
o tem tylko myśli, jakby utrzymać się na pe- 
wnej wysokości społecznej, o dobro kraju nie 
dba zupełnie, celem wyłącznym jej zabiegów 
| jest interea własny, chociażby nawet kosztem 
| ojczyzny. 

Demokracja, pozbawiona oględności arysto- 
kracji, któraby zimną rozwagą, wprawą do kie- 
rowania interesów politycznych, równoważyła 
jej zapał, rzuca się na oślep tam, gdzie ją wie- 
dzie gorąca miłość tego wszystkiego, co swoj- 
skie, i często kraj na wielkie naraża niebezpie- 
czoństwo. Po każdem tnkiem przesileniu zwię- 
ksza się jeszcze obopólna niechęć, i udaremnia 
organiezny postęp i rozwój przez wzajemn 
nienawiść i niedowierzanie. Arystokracja widzi 
w demokratach niepoprawnych rewolucjonistów, 
demokraci zaś uważają arystokratów za zdraj- 
ców ojczyzny i narodowości. Jedniszkodzą kra- 
jowi częstemi wstrząśnieniami, drudzy gotują 
mu powolną, lecz pewną śmierć, skazując go 
na stagnację i strupieszenie brakiem rucha, iod- 
sądzeniem go od prawa objawienia samodziel- 
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| nego, myśli i woli narodowej. Wśród takich sto- 
sunków obydwóch tych stronnictw, naród idzie 
za demokracją, bo ta mu przedstawia chęć i 
możliwość życia, kiedy arystokracja dotychcza- 
sowem swem zachowaniem nie wróży mu nie 
innego jak tylko 6wierć oczywistą. 
Nie przytączamy więcej ustępów tego zaj- 
mującego i uczącego dzieła, bo spodziewamy 
się, że każdy miłujący postęp i dobro kraju po- 
starać się zechce nie tylko o przeczytanie go, 
ale o nabycie tej książki na własność. Na za- 
chodzie wykładają dzisiaj nauki ekonomiczne 
po fzkołąch ludowych, u nas nawet na wsze- 
chnieach nie wiele się młodzież tej umiejętności 
poświęca, to też po stanie kraju widzimy, do 
czego nas zaniedbanie tej ważnej nauki dopro- 
wadziło. Zamiast tracić czas na wartowśniu ro- 
mansów, które roznamiętniają u nas żądze, po- 
grążają w marzenia i przyzwyczajają do pró- 
żnowania eleganckiego, czytajmy i uczmy się 
tego, co nam i krajowi przyniesie pożytek, ana 
tej zmianie zapewnie nie stracimy. L. P. 
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dem jenerała Klapki, aby młodzi bracia nazi 
nie dawali się łudzić, werbować, aby nie wda- 
wali się w małe wzburzenia, lecz aby korzy- 
stali z sposobności, jaką nastręcza pobyt za 
granicą, aby się oddali duszą i ciałem pracy i 
nauce, ten niezawodnie dałby dowód patrjoty- 
zmu i odwagi. 

W Anglii w losie Polaków ważna zaszła 
zmiana. Być może, że rząd angielski dowiedział 
się, iż dwóch zasłużonych braci naszych umarło z 
głodu w Londynie. Być może,że wyprawienie do 
Francji sześćdziesięciu czterech ziomków, ośm- 
dziesięciu sierót, zawstydziło sterników władzy. 
Udzielono Polakom żołd; lord Palmerston wy- 
dał polecenie, aby przyjść potrzebnym z stałą 
pomocą, 

My conie wierzymy w żadne angielskie szla- 
ohetne, litościwe uczucia, podwójnie z tego się 
cieszymy. Miło nam że potrzebni znajdą pomoc, 
miło że Anglia uczyniła krok, który niebardzo 
się w Petersburgu podoba. 

Zapewne uważaliście, że jednocześnie i pra- 
wie w tyeh samych wyrazach ministrowie spraw 
zagranicznych w Anglii i we Francji, przestali 
Południowców uważać za wojujących. Wi- 
docznie to dowodzi, że oba państwa działają 
zgodnie. Nie zawodnie niemasz traktatu zaczep- 
no i odpornego, traktatu napisanego i z fur- 
malnościami dyplomatycznemi przyjętego. Taki 
traktat zupełnie przeciwny wywarłby skutek. 
Zmusiłby Stany Zjednoczone do szukania przy- 
mierza z Moskwą. Ale istnieje porozumienie. So- 
lidarne niebezpieczeństwa, solidarną wywołują 
gotowość do obrony. Zapewne w Izbach fran- 
cuzkich niechcą mowey dotykać tej drażliwej 
kwestji ani jeden z deputowanych, o sojuszu 
Francji i Auglii nie mówił. 

Wkrótce przywołaną zostanie sprawą o za- 
mach na życie p. Balsza, przydanego do amba- 
sady moskiewskiej w Paryżu. Nie zawodnie 
surowa kara czeką oskarzonego. Ale pycha, 
nieużytość, nieludzkość urzędników moskiew- 
skich także na jaw wystąpią. Nie zdziwicie się 
przeto, jak wam doniosę, że robiono  usiło- 
wania, aby tasprawa nie była wywołaną przed 
trybunał francuzki. Gabinet petersburgski utrzy- 
muje, że wojskowy, co chciał zabić pana Bal- 
8za, jest Moskalem, że napad miał miejsce w 
ambasadzie, że przeto Moskwa ma prawo żą- 
dać, aby oskarzony był jej wydapy. Domaga 
się też tego. Władze francuzkie nie dały sta- 
nowczej odpowiedzi. Oświadczyiły, że tv do try- 
bunału należy zanieść żądanie, a trybunał po- 
stanowi, czy oskarzony ma być sądzony we 
Francji, czy ma być władzom moskiewskim wy- 
dany. Ta okolicznosć zaostrzyła jeszcze bardziej 
powszechną ciekawość. 


Bołonia 9. czerwca. ' 


(4/0) Mamy dziś dosyć wiadomości, lecz 
czysto kronikarskich, które wam zestawię po- 
krótce. Zaczynając od misji Vegezzego, który 
stanął przedwczoraj w Rzymie, nadmieniam, że 
to wszystko, co wam w wczorajszym liście do- 
niosłem, potwierdza w głównych zarysach naj- 
Świeższy numer Nazione. Inne dzienniki zaczy- 
nają także utrzymywać, że rząd królewski po- 
stanowił nie przyjmować biskupów bez przy- 
sięgi. 

Po historji mityngów należy jeszcze zebra- 
nie ludowe w Pawii, odbyte w dniu uroczystym 
statutu, 4. bm. Mieszczaństwo wraz z młodzieżą 
akademicką potwierdziło protestacię, którą po 
poprzedniem ogłoszeniu w celniejszych czasopi- 
smach, przesłało następnie na ręce prezydenta 
ministrów. Protestacja brzmi w dosłownym prze- 
kładzie : 

„My studenci uniwersytetu Pawii, zebra- 
ni z mieszczaństwem na jeneralnem zgromadze- 
niu, wydajemy teokracji wojnę myśli i czy- 
nu, i uważamy za upadły ten rząd, 
któryby zniżył się do traktatów z kurją rzym- 
ską, do traktatów, ubliżających honorowi i inte- 
resom ojczyzny, a który to honor i interesa 
zdołamy utrzymać bronią.* Protestacja jak wi- 
dzicie napisana węzłowato i bardzo namiętnie, 
Jeżeli przypatrzymy się postanowieniom innych 
mityngów, natenczas pomiędzy zebraniem czy 
to turyńskiem, czy neapolitańskiem a owem w 
Pawii, znachodzimy tylko różnicę wyrażeń, lecz 
nie myśli. Wszędzie wypowiedziano jedno i to 
samo, wszędzie grożono. Dlaczego akademicy w 
Pawii wystąpili tak krzykliwie? Mazzini liczy w 
Pawii dość znaczną ilość zwolenników; jego 
ajenci urządzili mityng, po którego ukończeniu 
wysłano telegraficzne pozdrowienie tryumwirowi. 
Akademicy objawili tem pozdrowieniem, z kim 
stoją w stosunkach, kogo uwielbiają; i dla tego 
słowa ich nie wywrą należnego wpływa na ze- 
wnątrz. Gdzie mówią postępowi, tam mówi na- 
ród; gdzie zaś mazziniści, tam stronnictwo skrajne. 
Jenerał Bizio, znany z waleczności za cza- 
sów dyktatury Garibaldego, dzierzący teraz g9- 
dność jenerała dywizji w Alessandji, miał bar- 
dzo gorącą przemowę do wojska i gwardji na- 
rodowej d. 4. b. m. Mówił, że jedność Włoch 
musi 8ię dokonać jak najrychlej. Według Ł'lia- 
lie, minister wojny powołał wczoraj Bixia do 
Tarynu z żądaniem, aby Się jeueral podał do 
dymisji. Nie wiem, o ile prawdy w tem donie- 
sieniu. Bixio Jest walecznym żolnierzem, kocha- 
jącym ojezyznę bez gramie, ale na nieszczęście 
nie hamuje nieraz języka; objawia często, Że 
cierpi na tak zwane tu bziki patrjotyczne. Jako 
jenerał dywizji, powinienby uspakajać czasami 
krew gorącą, aby nie psuł planów rządowych. 
Monsgr. Bergagli, reprezentant in parti- 
bus detronizowanych książąt Toskany przy sto- 
licy apostolskiej, oświadczył uroczyście Piusowi 
IX. że pan jego nie przyjmie żadnego biskupa, 
któregoby On pierwej nie potwierdził, że prze- 
ciw Samowolnemu mianowaniu prałatów będzie 
znaglonym protestować. Ojciec św. odpowiedział, 
że sposób, w jaki się odbędą nominacje bisku- 
pów, nie ubliży bynajmniej prawom wielkiego 
księcia. Oświadczenie nie skutkowało. Ks. Ber- 


PR af 
gagli zaczął się rzucać po Rzymie. Dowiedziawszy 
się o tem papież, rozkazał, aby tego źleż y- 
czącego i ograniczonego Toskańczy- 
ka nie wpuszczano więcej do Watykanu. Dono- 
szą o tem równocześnie niektóre dzięnniki, a 
między niemi i poważniejsza L'Opinione 

„Z Kalabrji otrzymaliśmy smutne prywatne 
doniesienie. Najświeższemi czasy schwyciła ban- 
da Ciardalla przejeżdżającego| deputata, Galluccoi 
z Abrigliono, którego w skutek! rozkazu berazta 
powieszono po długiem poprzedniem męcze- 
niu. — Gallucci zwracał zawsze na posiedze- 
dzeniach Izby uwagę rządu na czynności bry- 
gantów, a jako obznajomiony z ojczystemi 0- 
kolicami, podawał zarazem plany do skuteczne- 
50 wyniszczenia rozbójników. Ciardulla zemścił 
ię teraz na szlachetnym patrjocie. Prócz "*po- 
wyższej bandy uwijają się jeszcze w Neapoli- 
tańskiem dwie inne, Manzego i Faoka, Każda 
z nich liczy od 30 do 40 opryszków. 

Król darował oprócz wihi 12 tysięcy: fran: 
ków na wychowanie Córek zabitych żołnierzy, 
a co Bię tyczy rozpisanej na ten cei pożyczki, 
ta postępuje dosyć szybko. Dnia 7, b. m. otworzo - 
no w Rawennie grób Dantego w przytomności wła- 
dzy gminnej i wielu znakomitości, W urnie znałe: 
ziono jedną kość z nogi, jedną z ręki t pary 
listków laurowych. Poszukiwania, jakie zarzą: 
dzono po księgozbicrach w Rawennie, . przy» 
niosły pożądany skutek, gdyż sprawdza się cal- 
kowicie tożsamość znalezionych w murze reli- 
kw.j. Gwardjan Santi ukrył rzeczywiście resztki 
poety, które teraz przypadkowo znaleziono. Na: 
stąpi niebawem publiczna uroczystość, na któ: 
rej wystawią relikwie Dantego. sa «= iw 
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Posiedzenie Rady miejskiej. Z powodu aroczy: 
stego Święta, przypadającego jutro we czwartek, po- 
siedzenie Rady miejskiej odbędzie się stósownie do gfu 
15. regulaminu, dziś we środę dnia 14, czerwca b. r. o 
godzinie 6tej wieczorem w sali ratuszowej, Na porząd- 
ku dziennym: Wszystkie sprawy, zaległe z ostatniego 
niekompletnego zebrania — tudzież: Wniosek ergani-: 
zacyjny sekcji W. z powodu uszczupłonej liczby, 
członków Rady. Spr. radny p. dr. Madejski. 

Spodziewamy się, że pp. radni, zwykle przybywa 
jący na posiedzenia, zgromadzą się dziś licznie i wczas, 
aby uchwalić w myśl 8. 13 regulaminu środek ustate: 
czny dla zapobieżenia niepomyśinym następstwom, wy: 
pływającym z ociągania się pewnej dość znacznej licz- 
by kolegów od brania ndziałn w posiedzeniach walnych 
i sekcyjnych, aby uchwalić zawezwanie ich do gorliw- 
szego pełnienia przyjętych obowiązków , a ewentnałnie, 
gdyby nie nczynili zadość temu wezwaniu, skłonić do 
złożenia mandatów. g : CYWA, | 

Lwowska Rada miejska postanowiła udzielić tu= 
tejszej szkole przemysłowej za Jok L864-subweneję w 
k voce 300 złr. w. aya Ba tok, Lągaat do zaprowadzę- 
wa projektowanej miejskiej szkoły przemysłowej kwotg 
500 złr. w. a, w kwartalnych ratach z doła. 5 

Popisy z drugiego półrocza szkolnego 1865 
przy szkołach ludowych we Lwowie odbędą się: Dnia 
t6. czerwca zrana i po połndniu i 17. czerwca zrana w, 
szkole głównej 00. dominikanów (liczba uczniów 389), 
Dnia 17, czerwca po południu w szkole panieńskiej ų 
Św. Mikołaja (uczennic 148). Dnia 19, czerwca zrana i 
po południu i 20. zrana w szkołe głównej „Elżbiety“ 
(uczniów 317). Dnia 20. czerwca po połndnin w kon 
wikcie publicznym W. W panien Sakramentek (panien 
29). Dnia 21. czerwca zrans i po połndniu w szkole pa 
nieńskiej W. W. zakonnic ormiańskich (uezennie 430). 
Dnia 22, czerwes zrana i po południu w szkole panień- 
skiej W. W. zakonnic św. Benedykta obrz. łac, /Nezei.- 
nie 208). Dnia 23. czerwca z ana ipo południu w szkole 
trywialnej u św. Anny (nezniów 239, uczennice 174). Dnia 
24. czerwca zrana i po południu w, szkole , trywjalnej 
św. Antoniego (ncznlów 131, nczennie 124). Dnia 26. 
czerwca zrana i po południu i 27. zraua w szkole wzo- 
rowej (uczniów 425). Dnią 2% czerwca po południu w 
szkole organistów, których jest 30. Dnia 28. i 30. czer- 
wca zrana i po południu odbędą się pisemne i ustne 
popisy dla męzkich preparandów, tak uczęszczających 
do szkoły preparandów, jako też prywatnie się kształ- 
cących, jednak zaopatrzonych npoważnieniem `c. k, 
namiestnictwa do zdawania egzaminu, Liczba nczęsz- 
czających do szkoły preparandów jest 46 7 > 24 


Dnia 1. lipca Zraną 1 po południu dla preparandek 
żeńskich, prywatnie się kształcących. Dnia 3, lipca zra- 
na i po południn w szkole trywialnej u św. Magdaleny 
(uczniów 127, nezennie 86), Dnia 4. lipca zrana i po 
południa w szkole trywialnej u św. Marcina (uczniów 
110, uczennic 98), Dnia 5. lipca zrana w szkole sierót 
W. W. sióstr miłosierdzia, sierót 46. Dnia 3., 4. i 5. 
lipca odbędą się w szkole wzorowej popisy uczniów, 
nauki prywatnie pobierających. Liczba nezniów i uczen- 


nie we wszystkich szkołach ludowych w obrębie misita, 


Lwowa wynosi 3.217, 


Z dzielnicy Nowego Swiata czyli takzwanych 
„Bajek“ otrzymaliśmy obszerną żałobę od tamtejszych 
mieszkańców na wielkie niechlujstwo, jakie panuje po 
przyległych do placn Swietojerskiego nliczkach, które 
szczególnie po jarmarku, tamże odbytym, z przyczyn ła= 
twych do pojęcia, dła spacerujących nader nieprzyjemne 
stauowią przechody, ale jeszcze bardziej dotkliwą sze- 
rzą atmosferę dla osiadłej tam lndności. Wprawdzie n- 
rząd łandwójtowski nakazał właścicielom domów tam- 
tejsz, ch pod karą w trzech dniach wyczyścić uliczki, 
lecz ci wnieśli przedstawienie przeciw temu, tłumacząc 
się, że ponieważ w skntek brakn Btósownych urządzeń 
ua placu jarmarcznym, przez cały miesiąc maj cierpią 
niesłychanie od koczujących tamże handlarzy i z natę- 
żeniem tylko chronią się 0d epidemii, teraz funkcja o- 
czyszczenia rzeczonych uliczek należy do miasta a nie 
do nich. Reprezentację tę nrząd łandwójtowski Eprze- 
słał magistratowi. My zaiste podziwiamy tylko cierpli- 
wość tamtejszych obywateli, z jaką czekają na rezo: 
Incje. 

Pożar. Dnia 30. z. m. uderzył piorun w młyn w 
Walce horynieckiej w powiecie cieszanowskim, zabił 
dzierżawcę tego młyna i spalił wszystkie budynki wraz 
z zapasami zboża w ziarnie. Szkoda wynosi około 
1400 złr. w opiat 
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0: Żona jest 
u Wód, Jestto dągyć dowcipna sztuczka, »8maga- 
Jacą zazdrąśnego mężei Lekarz, mający żone i dorasta“ 
jaca córkę, mocno jest podraźniony iż Żona na balu fań- 
czyła ciągle z oficerami pułku dragonów, w którym jej 
brat służy. Wróciwszy do domu rozpoczyua spór z żo- 
ną, a po odejściu jej Podejmuje list, rzucony przez o 
kno, w którym liście ktoś prosi, aby, gdy mąż odejdzie, 
z domu, dano mu znać wzięciem kilku akordów na for- 
tepianie, Lekarz bierze to do siebie i swej żony. a chcąc 
zwabić gacha i przekonać się; uderza kilkakroć w kia 
wisze. Istotnie słyszy że” ktoś przysiawia drabinę i 
wspina. sie PO niej, Bierze wiec zardzewiałą szablę i po 
ciemku przez okno stara się strącić wspinającego się. 
Natrafia na kask dragoński, przebija goszablą i wciąga 
przez okno do pokoju. Kask go już przekonał do Ostat- 
ka. Wpada w gniew. „W końcu dochodzi aż do tak nie- 
przyjemnych” pajść, 147 żona "opuszcza go-tawraca do- 
matki. i = 

| Odtąd poczynają się jego kłopoty | dojnawe: Nie- 
może sobie dać rady z gospodarstwem. Służący mru- 
Kliwy mórżlizuje go iż Zonei wypędfR | słiżycu sió w 
przymila się mu i narzuca, Przed gośćmi nie wie co 
powiedzieć, gdy pytają Bię go o żonę, więc zimyśla iż 
Pojech ł , ôd; Rodzinyggnsjome uspwają jig piik 
mawi qi n dom. Ww aoin aca „SÓRBA Z peLRjgni „I 
Jeszeąg w większy kłopot ga wprawia. ' 
Zywa go na pojedynek i rani w lewą rękę, 1 nastaje a- 
by dalej się pojedynkował. Kończy sig wyjaśnieniem, 
że ówą gagh co lazł po drabinie, był to. biat, jogo, Żony, 
który romans prowadzi od dawna z sąsiadka, “p. Bob- 


kiewiczowg. Wraca żona do domu, godzi się małżeńsu| dzień tej konferencji odkryły włądzę "włoskie 


Stwo, mąż przeprasza i śmieje się ź pana Bobktewicza: 
Í Tłumacz wiele uaiejse w tej komedji nałożył zanad- 
tv jaskrawemi barwami: W francuzkim języżd dwuzna:: 
gości są nie tak rażące, na polskie przetłumaczone U- 
derzają prostactwem i niemóralnością” 138551] Y 

T! Gra pana Królikowskiego (męża-lekatza) Byia wye 
Borną, Raz przyzwyczaiwszy się do jego organu i wy- 
owy, widzi się talent, trafne pojęcię i swobodę; byle 
> nie występywał w roli. bohatęrów,-kochankó, , 
dnne rolę były podrzędniejsze i nie wiele u. nich po- 
wiedzieć można, Pan Linkowski i w tęj roli wpadał 
Czasem w przesądę. Od tak znakomitego talentu wy- 
magać przecież można unikania jej. Wszak tp rzecz łatwa, 
| Po tej, komedyjce przedstawipno znauą operetky 
Donieckięgo, Paąziowie królowej Mhtysień- 
ki. Główną rolę, trefnisia Winnickiego, którą dawniej 
grywał przewybornie młody , pan, Nowakowski, przed- 
żtawił terag pan Koncewicz. Głos, ma lepszy, więc Śpie- 
wał lepiej, ule gra żadnego. sie wytrzyma porownania. 
Nie było swobody, iekkości, humoru. „Druga główna 
rola, Janusza, którą dawniej gry wała pazna Wencel, tym 
'azem „i co do gry i co do śpiewu była w nięrównie 


słabszym > : A i ii 
wię, tekn. Operetka, „pa tych, zamianach traciła 
beih ORRE wow] ww imj 


Ostatnie wiadomości. ` 


Wszystkie dzienniki -wiedeńskie zajmują się 
położeniem finansowem państwa, które odsłv- 
ni ostatni wniosek pożyczkowy. Jedne radzą 


zawiesić ( kł >b n w Fogo i z jac a 
do spłaonia pokoi: w Hwóch atąch 65 nali 
onów, a rozłożyć spłatę na dłuższy przeciąg. 
lat. Stara Presse powstaje przeciw temu środ. 
owi, jako zgubnemu. “Neue Erene Presse obawia! 
Się o npadek papierów austrjackich, gdy do 17 
lipca nie będzie uchwalona i zrobiona pożyczka 
tak, aby można wypłacić 1. lipea kupony. Ra; 
zi więc uchwalić natychmiast 20 milionów, 
aby było czem zapłacić kupony -lipcowe, a re 

Bztę pożyczki wziąć pod Ściślejszy rożbiór i przy 
tej dopiero sposobności poruszyć kweatje kon- 
Stytucyjne. Organ kapitalistów najbardziej tro- 
8zczy gię-o ich kieszenie | Wanderer radzi, aby 
Posłowie złożyli swe mandata, a, zaprzestali 
Wiecznego wahania się, to jest, to zadawania 
klęski minieterstwu, i „drugi gigz znowy dopo- 
mącania mu. 7 (b Ę 


Debaiie? wiedenska zaprZelza, aby CesRrz 


Miał rzemówić do Deaka: „Wielkość Wegier.* | te udadzą się do Algieru, ażeby zabrać na swój | eng, że cng. przewozu poszła o, Ibpr. 
i HSP ERC TES EA A RE WOT TOY ER DAR DR ONSE 


nw nk O —JEROX CZE p —— E e 
giano iw leatizc | Również zaprzecza, aby Dea 'i Eotvos mieli | pokład 30.000 żołnierzy, którzy mają powrócić | przezecj 
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L zon o | maddzónych godza się na 


„ranila. Lamberger został gwięziony, a chorw. 


| ma żadnych wiadomości. Cksarza powracające- 


{jogat przyjąciełowi, panu Cdrcęlląg= «- 


pgi naężecie., „Większość namiętmęmi. krzykami: 


ta przez wydobywanie przedmiotów niebez. 


GAZETA NARODOWA ż dnia i3.4czerwca 1865. 'g 
z « i skarb Królestwa w 5 latach oszczędzi 
osobne; posłuchanie u cesarza, podczas jego po- | do Francji. W Cherbourgu.. zbzoją statęk „Vi':| blizko ŻY, miliona złp. * | 7%9%38* 8 - 
bytu w Węgrzech. Przytacza zdanie węgierskie; | „gie,* przeznaczenie jego nławładóme. Otrzyma- Pah Fogg, minister ; rezydent Stanów Zje- 
go męża stanu, iż 'pódróż cesarska byłą przep- | no również w Cherbonrgu rozkaz, ażeby przy- | dnoczonych przy rządzie szwajcarskim, prze- 
raniem odlogu, czteroletniego, na który teraz ma.| spieszono przygołow gnije trzech Htóy, tran- | słał na adres; pólskiegą, wychodźtwa, do Johnso- 
być rzucone ziarno. Rola przeorana, lecz puwo- | sportowych. om 15491 *']hut || na wystosówany,' następującą odpowiedź na rę- 
dzenie — pisze — zależeć będzię od siewaczów. !-` Paryzki korešpondent Timesa pisze: „Pe | ce hrabiego Platerą. „Berno 7. czer. 1865. Panie 
Jacy to będą siewacze, pyta: „Uzy dzisiejsi ?...* | wną jest rzeczą, |że przybyły do Paryża ajent | hrabiv! Z prawdziwą radością donoszę 0 przyję- 
„Gdyby tak było Zwiesić musielibyśmy z smnt- | meksykański, wysłany został przez san ego ce- | ciu adresu polskiego wychodźtwa do Jego Ex- 
kiem głowy, lecz w takich pp rilach „ząułą” | rze, Makgymiljana; "ażeby przedstawić emutne | celencji, p. Johnsona, prezydenta Stanów Zje- 
niem podnosimy je do tronu, ż kąd zawsze naj-| położenie Meksyku, groźne nacechowanie “się | dnoczonych, za pańskiem pośrednietwem, adre- 
mędr3zei najsilniejsze postanowienia wychodzą.“ } Ameryki, grożące ubawa wojny ze strony Sta- | Bu, wyrażającego Wasze sympatje i powiaszo- 
Debaiie więc nie wie czy nastąpi zmiana w mi- | nów Zjednoczonych. W skutek tago rząd fran- | wania z powodu ważnych” wypadków, zaszłych 
nisterstwie, i+ w kaneelarji nadwornej. 77] eazki dał amerykańskiemu do zrozumienia, że | iw» naszej rzeczypospolitej. Smierć prezydenta 

Dnia 7. b. m. migracja węgierska odbyła. Meksyk pozustajc pod opieką Francji, że Fran: | Linkolna mapełniła żałoscią i smutkiem serca 
naradę w Medjolahie w qajętym” fokakt przed.| cja uie Ścierpi jakięgakolwiek zamachu na to 4 wszystkich przyjaciół wolności w całym świe- 
barjerą di Porta Venezia. 1 Zgromądzili się naj * państwo, że ochotników i innych awanturników, |<cie. 26 podobny wypadek wywołał ubolewanie 
znakomitsi jejreprezeutanej, bypomówjć o przy- - którzy ne terytofjum meksykańskie 'wstąpią, | i śród tak szlachetnego i wspaniałomyślnego 
szłej postawie swojej wobee ztnieniońych stosun- | niechybnę, rozstraelapie' czeka; jeżeli zostaną | narodu jak. wasz, łatwo zrozumieć. Smierć jego 
ków. Przewodniczył obradom pułkownik Iranyi, | sehwyytani z brsnią „m, ręku i że. rząd Stanów 


on 1 była, ciosem i dla' waszej ojczyzny i dla uci- 
udział brali Fóldvary, hę t Bethlem,” Gergely, | -Zjednoczonych,: W którego uozciwość Francja kśnionych we wszystkich krajach: = =" ' 
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aäiuachu na tego. którym się' Francja opiekuje. ,„bihaterem i ofiarą, nie zaginęlo.* i j. 
Read: washingtoński me ma zapewne teraz zą: ! gLinkolnowi dane było spełnić posłannictwo 


"Taqezog, Grano paki, Beer, ih inni; Opróez kilsu | ufa abez wątpienią postępować będzie rozażłnie|-"* „Lecz chociaż zginął sławny naczelnik i u- 
domiesich z Węgitr od poqfnych ladzi, Które'je | 1 ludzko?” wstrzymując swych” poddanych od Pidbienióc "naszej ojezyząy, dzieło, Patoree aD yi 


daogłośnie konstatowały, że, w Wegrzech 2, ę4ą 
sobie powszechnie pojednania z Austrją» odezy: 


f 


tagů Pi pdkKlapki, który radzi wstrzymać | miera pozostawania z Francją w nieporozumie--| peine sławy, oswobedzić całą rasę z pod jarzma 
pig" od msaetkich Aritacyj. i Większa "część zgro | niu i niezawodnie xozsądnie-postępować sobie-(- niewoli, i przywrócić swobody innej rasy na 
6 | zdapie , Fóld, | będzie. Ton Francji ma byfręnergiczny nadzwy-fi podstawach niezwichnionych.. Proszę mój pa- 


nie, przyjąć serdeczne podziękowanie i wyra- 
zić je swoim ziomkom za tę oznakę sympatji dla 
mojej ojczyzny w chwili tak wielkiego jej smu- 
tku a oraz tryumfn. Z przyrzeczeniem przesła- 
nia pańskiego adresu na ręce prezydenta Jobn- 
sona pozostaję twoim i twoich rodaków przyja- 
cięleqi i aługą. Podp. Jerzy G. Fogg.“ 


vary tylko i Bethlen byli przęciwni.. Najiępszą. piadom a 
miarą usposobienia emigracji węgierskiej,» jest | sxczegółach. prawdziwa, 20 z8waz0%w.głównej 
okoliczność, że 10. bm. miału pójść 27 prośb dj” b reećay powną.te I u + | kg 

$ 


N. Pana 0 bezkarny pówrót do kraju, W przed. | 
w*Medjolanfe 'niazzimistowskie bióro_werbupko: j Z Rzymu dubQBzą, że papież ma w dnin 
we, które gromadziło ludzi dla Podnięsiępi r2 „Św, Piotra i Pawła; ogłosić ogólną amnestję dla 
koszu 'w Weneckiem. Skonfiskowano db 200 ks- | politycznych *przestępeów. i wychodźców, podo 
rabinów, wielką ilość maqdurów, . kasę z 7.500.| bna jako, ogłosił w r. 1847, Vegezzi przybył 
frankamf "1 inne" materjały, i areązkejAUPAZECĄ, |: do, Rzymu nie 4. lecz” 7, w tyt. samym" dniu 
zóm do bo osób Poiss "7 < ŁA którym cesarza, Austrji witano w` Peszcie, 
W Zagrzebiu wydarzył się d. Joh mie okrosn Dzia, T, czerwca uśtychmiast po przybyciu miał 
pny przypadek} Przyjezdny |piiotechnik Wacław ' Vegezzi „audjencję p pnpieżą. Głoszono że za 
/Lambergerjpalił ognio sztnczne na placn Jela- |-dmt kilka będzie mgał Vegezzi posłuchanie dru- 
czycą W, Qbecności mnóstwa ludzi. Rura żela”| gie u papieża, już hrzędowne, jako poseł. kró-. 
zna, napełuiona materjałem, palnym, pękła przy- lestwa Włoskiego. { Wiedeńska półurzędowa Ge- 
tem,.i zabiła na miejscu „Ą. ludzi, a.6. ciężko | neral Correspondena dosyć przychylnie" wyraża 
się 6 nkładach papięża z Włochami, Ghociaż do- 
daje, iż umowy gpisanej nie będzie, lecz tylko 
ustne* porozumieniej się. I dla Wiktora Emanu- 
„ela Wobec narodu, i dla papieża wobec po- 
słów innych mocnrstw, istotnie najdogodniejszą 
byłoby rzeczą, aby mie istniał dokument pi- 
smienny hkładn rawartego. Zdaje się Jeneral" 
nej” Korespondeńcji, ża Wiktor, Emapgel zrzeknie 
sią żądania oka MJ od biskapów — ——— 
i l 


czajnię. a wiadomośćetu podana nie jestów 


ma i 


O proklamacji Johnsona bliższe już nade- 
szły szczegóły. Udziela ón amnestję i przywra- 
ca prawo własności, z wyjątkiem prawa własno- 
ści niewolników. Osoby, zawikłane w powstanie, 
którym w moc ustawy o konfiskacie proces wya 
toczano, muszą złożyć przysięgę rzą owi, iż bę- 
dą mu posłuszni 'i słuchąć będą ustaw "i pro- 
klamacyj, tyczących się oswobodzenia niewolni- 
ków,'a wydanych podczas powstania. Wyjęci z 
pod amoestji są: urzędnicy cywilni i ajenci Sta- 
'mów Południowych, osoby, które opuściły posady 
w kongresie, sędziowskie, posady w armii lub 
flocie, ażeby wziąć udział -w powstaniu; ofice- 
rowie wyższej rangi ọd pułkowników, oficerqwie 
marynarki wyższej rangi jak poruezniey, u- 
tzniowje szkoły wojskowej w Westpoint; wszy- 
sey-€i, którzy: z wziętymi w niewolę żołnierza- 
a AJ aA -| mi Unii inaczej się obchodzili jak z jeńcami wo- 
syna swego prezydentem wystawy powszechnej |... Nerddettsche Allgemeine Zeitung dowodzi, jennymi; gubernatocowie powstałych prowineyj, 
wrtniejsce księcia Napoleqna ,* a Rouhera' wicee-»j 1%. wstępnym arty gale, że według „zwyczaju w | zbiegj, którzy przyłączyli się do powstania; roz- 
prezydentem. Również mówią , że Mić- Mahóń |: ftuucnzkim, angielskim i, belgijękią parlam giie (bójnicy morscy i nadgraniezni ; osoby, które do- 
„ma zająć: posadę wiceprezydenta tajnej" rądy.*) Virchow powinien był stanąć do A ew a- |”prowolnie przyłączyły się dn powstania, a któ- 
Z początku była mowa q |mianowaniu prezy- | TZUcą oną postów pruskim i narodowi, że. nie rych majątek pren TSi 20.000 dolarów. Nieamne- 
dentem wystawy brabięgą Walewskiego.» La | mają uczucia honopu. Przytaczą list syna Wie- | stjowani, jeżeli chcą korzystać z amnestji, mu- 
France» donosi, „4a. nie. zkigr rycin, lecz mapę, „lopólskiego do ks.) Napoleona, w którym tenże | szą wprost do prezydenta udać się z prośbą o 
państwa Kościelnego, przysłał papież Thiersowi | Wyrzuca mu, iż swe tchórzostwo zasłonił swem sta: | to, który o ile mu waględy państwowe dozwolą, 
w darzęg a,włąściwie nie Thiersówi nawet, lecz. j se wiskiemi  Deputfcji." która Virchowowi dorę- pravimo mag je będzi ma" | 
, fuyłą adres uznająży jego zachowaniesię wobec | * MOLE T Garii |. í i 
Wyzwania gto 3 


kancelarja nadworna suspendowała naczelnika 
miasta za tv, iż dał pozwólęnie nieegżaminowa- 
nemu ognięmigtrgowi do pęądukcji. 
f "1 rm ZK YW 

Z Paryża'eo do zagraniczyej polityki nie 


go z Algieru przyjęto dosyć życzliwie w Paryżu. 
-Pogłoska utrzymuje się, żę cesarz ma, mianować 


“= - 
3 M 


odpowiedział Virchow, iż 
gdyby nawet nie ugł posłem, nie przyjąłby po: 
jedynka: „Czas jażź położyć <konieo tym" przesą- 
dpierała zarzuty pana Jules Feyzo, leez, whs "I dom. Obecnem! oBjawarii wielki robi zię krok 
Śnie -ta namiętność jest dowodem /"iż-mowca w | do zwalania tyeh frzesądów. Zresztą, rzekł Vir- 
majdrażliwszą dla napoleońskiegu' rządu I jogo | chow, sprawa ta dfa niego jest.zakończoną*. . 
stronników uderzył stronę. ;Mianewicie- potępie-- Z- Warszawy piszą do Damz. Ztg. o po- 
nie sposobu, w jaki wojują jenerałowie fraucy+ | wszęchnęm tamqżć Pezekiwaniu "powrotu w. ke. 
„cy, Rzczególniej jónerał Castaphy; kióry. spalil ; Konstanfega, i objęcia przezeń namiestnietwa w 
tł miasto San Sebastian) dalej rozatrzeliwą- | Kongresówce. Bragkę, ktora miała nastąpić w 
nie jeńców wojennych x wojsk Jusreza, sprawiło (| letym, odroczono, | zdaje się, że poczyniono w 
wielkie wrażenie, którego nie przytlumią krzyki | tym względzie pewne zmiany dla Polski. Budo- 
większości deputowanych. j wa kolei żelazcej Warszawy da Łodzi już roz- 1 
Lu France z 120 czerwca piśze: „Listy'z * potzęta, i jeszęze W tym ruku będzie skończo- 
Brestu dóboszą, że w piątek otrzym*no tam dro *( ną. Świeżo cdbyła się w komisji skarbu licy: 
gą telegraficzną rozkaz nmieźwłoczucgo e tacja colam; przewozp goli z Wieliczki. Dotych- 


» Ostatnigjrozprawy w cale prawodawczęm « 


; t Paryż 12. czerwca. Posiedzenia ciała 
trancuzkiem Bardzo niepomyślze robi we Frap- | Pary 


prawadawczego mają być do 1. lipca przedłu- 
żone, Angielska fota przybędzie do Brestu i 
Cherbourga. Francuzką flotę zaproszono wzaje- 
mnie do Portsmouth i Exmouth. Obiega pogło 
reka, ka między rzymską kurją i Vegezzim toczą 
się układy o zastąpienie francuskiej załogi w 
Rzymie wojskiepą włoskiem. s 
Penzt 18. czerwca Wieczorne wydanie 
bester Bote skonfiskowano dzisiaj, ponieważ w 
wiedeńskiej jego korespondencji zaprzeczono 
wiadomości o dymisji król. węgierskiego kancele- 
rza nadwornego, hr. Zichy. Lloyd dowiaduje 
„się, Że hr. Dessewffy na pożegnalne słowa Najj. 
Pana na dworcu kolei odpowiedział: „Najj. Pana 
oczekiwać będziemy zawsze z radością i upra- 


gnienięm.* 


nia pięciu statków liniowych, jednej fregatys4-czasowi przedsiębiorcy: podjęli się tego przewo- 
pięcin statków transportowych. Mówią, żestatkij za ną dalsze 5 lat. Konkurencja była tak mo- 
niżej 


ki, jedna dla geografii i historji, jedna 
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Ceny zboża we Lwowie polepszyły się ! ważyła 260 cetur. wied. Lis ytaeje: na objęcie trafiki głównej | „ «  „ sisdmiogr. « * 


W drnkżrni - „CZASU* wyszedł r 
iom trzeci i ostatni 


~= Pamiętników 


KAJETANA KOŻMIANA - 


‘z dwoma portretami, 
uwujwująde epokę Królestwa- Kongresu »ugu, 
od 1815 r., aż do 29, listopeda 1830 r. wipo- 
ronienia rewolucji 1830 r., oraz niektóre wspo” 

` mnienja z lat późniejszych, ; | 
Tomu tego nabyć można: We Lwowie 
w Ajeneji „Czasu“ w Rynku Ñr. 238; W 
Krakowie w Administracji „Czasu“ w 
głównym rynku nr, 39; w Rzeszowie w 
księgarni Jana A. Pelara; w Paryżu U p. 
L. Płońskiego. Boulevard du Prince Eugene 
95; w Poznaniu w księgsrni N. Kamień- 
skiego; w Ostrowie (w Poznańskiem), w 
kgięgarni J. Pribatscha. + 651 1—1 
Cenni egzewplarza w  panatwie : austrja- 
ckiem 5 zlr., w Poznańskiem 37/ tal. , 
Przesełki na prowincję uskutacznia- 
ją się Datychmiast za nadesłaniem nale- 
Żytości franko, lub za zaliczką pocztową. | 


we Lwovje „pod 


r PT 

| 1 500%, zaraz za 
Kręcodez Słupa- 
w in : ~  mi.składzjąca się 
z tyzech dworków, 6tajen, wozowni, w po: 
środku gazon z kwiąłami, ogród blizko « 
morgi, w którym śźnajduje gie blizko 200 
s tuk drzew Bwocowych sslachetrnych gatin- 
ków, wsórodku ogradu stawek Świeżo wy- 
czyszczouy i zatybiony, x mogący służyć do 
wielu przedsiębiorstw, jest z wolnej ręki d: 
sprzedania. Położeuie tej realuości, ma je- 
szcze tę zaletę, że się mies:ka jik na wai,” 
prąęcie w.samym Lwowie. Bliżdzu wiado-» 
iaość, na miejscu lub w, Administracji tępo, 

pisma. 0: — 


L. 12842. - 
, Obwieszczenie. 
Folwark w Malechowie 
o trzy ćwierci mili od Lwowa uuiegły, 
jest do wydzierzawienia z 
wolnej ręki na łat dwana-. 
ście. bez propiłacji. A 
Uwejnije Ziemi 25s morgow, 


z tych, prócz i grodu, przesżło 1707ńmorgów” | 
pod pä- I 


pola ornogo, 72 moig. łyk, rosz 
stw skiwi , Wszystko debrze za-' 
okrąglone. Badynki ńiiuro- 
wane w dobrym stanie. Do- 
daje się bezpłatnie drzewa, 
opałowego 14 sągów n. a. 
Życzący sobie tej dzierżawy zechcą Maj- 


dalej do 24 bież. mies. syóyć | 


się ustnie fib na piśmie do zikgistratu TWo= 
wskiego, gdzie w biórze III, depart. * warun- 
ki tej dzierżawy przejrzęć wojgo. : 
Magistrat król, btol. BIEŃ, 

Lwów dnia 11, czerwch 16865. 049 1—9 


gwarąutówane 


= - aoi, 
pożyczki miasta Miedjolanu 
18 milionów franków. 
Sprzedaż logów jest wp wszystkich pań-r 
stwaep prawnie pozwolopa. Główne wygrane 
tej pożyczki są następuiśce: 25 po 100.000, 
10 po 80.000;185 po 361060. 5po 60.000, 
ti po-50.000, 3 po 435.600, 10 po 40.060, 
10 po 10.000, 10 po 35.000. 5 po 4.000, 
10 po 3.000. 1.655 po 1.000 it. d. ' 
Każda obligacja misi najmniej 46 frauk. 
wygrać. Rocznie bywa cztery ciągniómia, a 
to: 1. stycznia, 1, kwietnia, l. czerwca i 1. 


Dnia 1. lipca 1865, nastąpi ©isgnieńie || 


=" = 


października, gl. 


Los na nastąpić mająca 2. ciągnienie ku“ 
Bzinje 3 zł., 6 losów 15 żłr. Los na ciągnie" 
nie 1. lipca 2 złr. w. 8. i 

Plany i listy ciggnień bezpłutnie. Ła* 
skawe zlecenia z dołączeniem gotówki bę 
rychło wykonane. Uprasza się wpróBt. a 
pod adrćBcm: Po 

Jean Schrimpt 
Banquier in Frankfurt am Main. 

MNF Wszystkie certyfikaty opatrzone 

ag dwoma numerami, Eik i numerem wy- 


granej, przeto z małą wk. adka odane 88 
najpewniejsza szansy pygrania w elkiego losu 
100,000 frapk. i to 1. lipca. 663 1—6 


Jest to nieoce- 
niony środek pro- 
sty i tani, a nie- 
zawodny przeciw 
9 uajuporczyw- 
—A $ŁYM  Zatwar- 
j f || dzeniom, żółel, 

dj 

i 5 z 

s. | 


zamuleniu Ło- 
łądka , zapale- 
niu kiazek, bo- 
leściom żołąd- 
jka, wyrzutom 
| naskórnym.reu- 
d matyzmom, E 
Sz) dagrze, brako- 
i Z Ppegularno- 
miesięcznej: 
w wieku krytyenike przejścia I w o- 
góle pracciw wazelkim słabościom z 
aleczystości krw! | żopsutych hamorów, 
pochodzącym. W tych ‘ostatnich; słabo- 
ściach 84 Gne szczegółniej zalecane. Dostać 
można w Warszawie u pp. Galla i Z0- 
wskiego, i w aptekach w Wilnić KAM 
ekigo, we Lwowie u NUKERA LA. A 
LINERA dawniej Lanerego aw | aky k 
Brunona Miczyńskiego. 526 
Cena: 1 złr. 25 c., duże pudełko 2 złr. 20 
ceut., za opakowanie 10 centów, 


Ponieważ powszechnie 


(hilczyce i Bo- 
il ISZyn) sprzedanemi zostaly, 


nwiadąmia sięże ma- 
> jątek ten przedanym 
nie jest, — aj chęć ktpna mający 
raczą się osobiście lub listównie 
zgłosić do właściciela onychże — 
poczta Złoczów. 


rozgłogzono , 


Wydawcy: Jan Dobrzańśki i 


doj] centyczadgo towarzystwa w Paryżu. 


GAZETA NARODOWA z d. ł4. czerwia: 1865. 


Podpisany otrzymał znowu przesyl- 
bę (transpo t) 


TURNIPSU, 
i poleca 
cear po 70 złr. w. a. 


garmiec, 3 „ 15 cent. w. a. 
Lwów d. 5. czerwca 1865. 


Karol Neumann 


plac Ferdynznda 1. 361 m. 


L. 800 |s6a 
Obwieszczenie. 


„Magistrat k. miasta Lwowa podaje niniej- 
słeim do wiadomości, że wcelu urządzenia 


Li 14 
sześciu nowych rezerwoarów 
drewnianych, mieszczących w gobie po 6 8ą- 
Źni Bześciennych czyli 720 wiader wody — 
mianowicie: | rezerwoar przy studni na prze- 
ciw hótelu angielskiego, I rezerwoar na pla” 
cu Chorąższczyzny, % rezerwoary przy Btu- 
dlach w rynku i 2 rezerwoary na Krakow- 
kim pisca podług planu i wymiara do tego 
sporządzonych, dnia 28. czerwca 1865 do 12 
godziny przedpoładniem w biórze budowni: 
czym, publiczna licytacja przez oferty prze- 

; prowadzoną zostanie. 

, „ Uemm fiskalna za jeden rezerwoar wyno- 
gi 397 złr. 40 cent. w. a. za 6 rezerwoarów 
'razem 2.384 złr. 40 oent. w. A. 5 

Przedsiębiorców chęć mających wzięcia 

„udziału w licytacji wzywa się przeto ; aby 
swoje oferty z dołączeniem wadjum w kwo- 
cie 24y złr. w. a, na wyznaczonym termi- 
nię nšjdalej do godziny 12 w południe do 
rąk komisji złożyli. 

Warunki licytacji będą na terminie od- 
jytane i taogą przed licytacją — tudzież 
lan i wymiar rezerwoarów W Diórze budo- 

wniczym być przejrzane, 648 1—3 
Lwów dnia 8. czerwca 1865. 
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*PASTILLES er POUDRE 


DU D” BELLOG 


Liczne doświadczenia dokonane w szpi 
siach paryzkich dowiodły, że Pastylki i 
roszek Dra Belloc, są nieocenionym 

środkiem w cierpieniach nerwowych 
żołądka i kiszek i w nadzwyczaj 
trudnem trawieniu. Po kilku dniach 
użycia tego środka, ustają boleści żo- 
łądka chroniczne i uporczywe za 
twardzenie zadawnione, a apetyt 
zwykły wraca. Wynalazca tego prośzku, 
którego użycie nigdy zaszkodzić nie może, 


demii medycznej. 

Dostać można we Lwowie u ZYGMUN. 
TA RUKERA apt: pod Srebrnym orłem, 
w Wafszawie w składzie materjałów apte 
cznych pp. Gallego i Mrozawskiego, i w a- 
ptekach pp Chrościckiego w Wilnie 1 Bru- 
nona Miczyńskiego w Krakowie. 530 6—0 


Podarunki bierzmowania! 
3 > 


Leopoldstadi; Miesbaebgässe 15, 
gegenāber dem k. k. Augariet. 


Wm K 
w: Wiedniu - 
C. k, wył uprzyw. 
FABKYKA MASZYN i PRZYRZĄ 
DÓW do GASZENIA OGNIA 
(aaltona! od r 4823) poleca: 
Sik4wki Wszelkich gatunków. f 
Sikawki i pompy ogrodowe. 
Riydrofory czyli dostarczacze wody. 
Pompy studzienne na różne głębokości. dE | NOI" € : 
Pompy 'do każdego zastosowania. e t v = a hür $ 
Wozy dy skrapiania o $ i 2 kołach. m m uć 8 kam. ohezowe (Armas Wiron. 
isgki z konopi, skóry lub kauczuku. | hyc" Flaw la 
Końwy do gaszenia ognia z konopi, v Pon ai orr 
skóry lub kaaczuku. p3 
Cale przyrządy do gasžcūia ognia. 
A Katalogi ilustrowane przese- 
b Ją. ; 685 4 


SKŁAD ZEGAROW 


M. HERZA zegarmiątrza w Wio- 
dnin, Zwettolhoff, Steranspłatz Nr. 6, 
poleca w wielkim wyborze wszelkio 
gatunki dobrze regittowanych žoga- 
rów po esnach następujących : 
Zegarki genewskie. , 
Cylindry srobrae na 4 kamienio ' . Od zlr. 
KJ LJ LJ "” 1 - cj p 
„na biam geal. brz. a edsk, kip., 
at mn Aan MBP Z. s M 7% w 
„ 8 kamieni . .1 


A Pte TE w 
angielskie z kryszt. szklełkiem . ,, 
ebozowe Savonotte. . . . M; 
.. » Oboz. avon. lopsze z moo. kopurt. »; 
normenłoirs w Wpszym gat. . « . . -. » 
„ » » „n Sayonette . » 
Tyl. zł. propy 3. na 8 kam, 
5 a ” H» » 
* „  „ltmskie 
n łopzzo . > . . . « , 
4, 2 . x omallię i djamontami 
złotą kapsią na 8 kam: ., 
Savonotty damskio na B kamieni . . . ,, 
„Ma „,  m/emalią lepszo - . ,, 
Kotwiczne złote na 13 kamieni , . , . ,, 
dtto na 13 kam. 28 złotę kapslą lopszo ,, 


ta: popet —12 


, przez BONJEAN. 


ZńazczyCony złotym medalem farma: . 0d zir. 45, 


> ARÓW WEW 


| „Pautytkf te bywająutywane z: jak . 
najlepszym skutkiem -przęz najsłyn- 
niejszych lekarzy -europejskich prze- 


Reniontolrp a mosnemi kopert. od | I 
Budziki po ztr. 5, 2 zegarem po PAT" 19. 18 


ROSY, sklad zegarów z wahadlami 


ciw krwiotokom każdego rodzaju, plu- własnego wyrobu 5—12 
giu kr dig, fiagiuce £ chronioznemu ca rr dr af) po złr. 16, A = 
_ rogwolnienin, (które niemi łeczą BIQ w kwadranse a sj 50, 58-60. 


Regulatory oo miazigo do nakręo. „ , 

Naprawki wykonują sig njeron ioj. Zamioj- 
soowe zlesenia za przesłaniem gotówki lub prze- 
kazem hęda najrychlej uskutoczniano. Zogary przy|- 
mują zię także w zamian. 


Kilku dnisch) przeciw zatwardzeniom . 
-i upławom kobiecym. Przez swą ener- 
giczną działałność na cyrkulację krwi, 
stają sie pzetylki te oraz najlepszym 
radkiem przecię: głabościom piersiG- 
wym. — we Lwowie w aptece A 
BERLINERA, w Wiedniu n Dr. Girt- 
lera, Freiung Nr. 137 ” 

Glówny skład w Paryża Labe- 
lonye et Comp., 19 rue Boarbon Ville- 
neuve, — w Krakowie p, Wiktor Re- 
dyk, aptekarz. 580 2—18 - 

Cena flaszki I zlr. 50 et. 


Pastilles digestives 


de Bilin. 
(Pastylki trawiące z Bilinu.) 


Przez podpisaną dyrekaję ze sławnej 


uzyskał zaszczytne pochwały paryzkiej aka- r È 


Cena 1 zł. 80 centów, z opakowaniem 2 złr. wa ` 


Zasobny, od wiok lat zaszezycany i 


AO ZO A O NN, 
Elixir" przeciw hemoroidom 
" Dra "Fiske. 

Ten środek dziuła Szczególnie przeciw cier- 
ieniom hemoroidalnym, zatwardze- 
iu wiitoby, ` niestrawności, do- 
legliwościom żołądkowym i spo- 
dnich części ciala, jakoteż prze- 

2KWrotónt glowy, i nsuwa w 

uajlagodniejszy »posób fiegmę i 

zbytnią żółć, osobliwie uioże być pole- 


cóny osobom, Pach zatrąduienie ogsgnicza ' 


się ns ciągłem Siedzeniu, albo które nie u- 
żywają potrzebnej komocji ua świeżem po- 
wietrżu. 


' Bilińskiej wody kwaśnej wyra 


d iane pastylki 
zawierają wszystkie 


| rozpuszczalne cząstki 
| wody tnineralnej. Używać je można od zga- 
i gi, kurczn żołądkowego, bładaczki i ucią- 
śliwego trawienia w skutek zbytecznęgo prze= 

| ładowania żołądka potrawami i roxgrzewa- 
jgeemi napojami, przeciw odbijaniu kwasów, 
tworzeniu się kamienia raoczowego i chro- 
nioznema katarowi żołądkowemu, ua Szkru- 
fuły u dzieci, tudzież przy nżywaniu wód 
mineralnych przeciw bezwładności żołądka 
i kanału odchodowego, również hy pocion- 
drii i hysterji. ; 

Dorgśii zażywałą 6 do 7 pastylek aa 
sucho, dzieci stosunkowo mniej. 

Pastylki bilińskie rozsełśją się w za- 
pieczętuwanych, etykietą opatrzonych pudel- 
kach, wraż 2 przepisem używania. 


H. R F. L. Industrie — nmd 


Cena flaszki z dołączonym opisem ko- 


sztuje 1-złr. 70 cnt. za opakowanie %0 eut. (C'ommerz. — Direktion zu Bi- 
Główny skład tego środku utrzymuja 


„ E. Pecher apt. w Temeswarae, d lin in Böhmen 619 (2—6) 


J a : 
i we Lwowie Zyg. Ruker apt. pod Główny skład dla Galicji znajduje się 
gaktaym orlem, w ŚStanielawowie F- u Karola Schubutka, 

m Š 


A. STEIFA Synowie 


SERJ | zm 
na rogu ulicy Jezuickiej pod l. 175, 


Polecają Szenownej Publiczności swój świeżo i w bogaty zapas zaopatrzony skład towarów 
różnych, jako to: 


— 


=: A 


Płótna, bielizny, kapelaszów i czapek męzkich ahgiel. 
gkich, rękawiczek skórkowycir'franenuzkich i krajowych, 
edwabnych, nicianych i bawełnianych, różnych perfam 
i mydeł. słońco i deszczochronów, lasek, biżateryj źło- 
tej, brązowej, stołowej i z masy czarnej, spiśdrPutów, 
pało$ów, różnych wyrobów z srebra chińskiego i brązu, 
torb, 'neseserków : portmonnć skórzanych. Z-powoda 
bardzo niskiego ażjo srebra, sprzedają i niżwymieniony 
świeżo sprowadzony towar po cenach zniżonych. — Al- 
bumów, kufrów dp podróży męzkich i damskich, sza- 
lików, krawatek, obawia męzkiego i damskiego, poń- 
czoch i szkarpetek. 


Zá dotychczasowa zaufanie dziękując, upraszsją Szanowną Publiczność odalase, łaska, 


Główny współpracownik: Jan Dobrzański. 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, 


-Ti — r. a S 
ESSENUJA 
Bnalsaparyli Colbert. 

Jeden z najdawniejszych i oajskute- 
czniejsżych środtów roślinnych, krew 
czyśzcząeych w chorubach sekretnych, 
yfilitycznych, zanieczyszczeniu Krwi 
i wyrzutach na ciele. Metosta użycia 
dołączona w polskim Jęcyku 

Cena flagzki 2 złr. Gut. za opa- 
kowanie 20 cut. 

Dostać można we Lwowie u Z 
RUKERA, w Paryżu w aptece P, Col- 
bert, w Pasażu Colbert nr. 1. et 8. 
Sklad główny dla królestwa Polskie- 
go u p. Galla w Warszawie, w Wil- 
nie u p. Chrościckiego, w Lublinie u 
p Mazurkiewicza, w Krakowie u p. 

runona Miczyńskiego. 361 7—? 


ODONTINE 
ÉLIXIR ODONTALGIQUE 


P. PELLETIER" 
członka paryzkiej akademii medycznej” 


Jak jeden tak drugi z powyższych środków 
mają vrawie wyłaczny przywilej, że uznane 
zostały zs istotuie skuteczne na ból zębów 
Jako kigieniczne środki zachowają zęby od 
próchniea a i nieczysteńci, wzmaenka Ją 
dziąsła, uiweczą woń tytoniową. nadają 
świeżość i przyjemną woń oddechowi. 

Dostać można we Lwowie w aptece Z. 
RUKERA, w Wsrszawie w śladzie materja- 
tów xpteczńych pp. Gałl1 i Mrozawekiego; | 
w aptekach gp. Chrościckięgo w -Wilsie i Biu. 
vona Miezyńskiego w Krakowie 536 6—0 
Cena po £ złr. 20 ct., za opakowanie 20 ei 


CES. KRÓL. UPRZYWIL. 


Tryesteńskie Towarzystwo zabezpieczenia 
pod firmą: 


ASSICURAZIONI GENERALI 


uajwiększy austracki zakład zabezpieszeu'a, 
posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milionów złr. w. a. 


przyjmuje -mabezpieezenia przeciw 
szkoaom ogniowyin budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów 
rolniezy:h, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i Lachomości 
wszelkiego rodzaju ; w 
szkodom elementarnym przy przesełkach wodą i lądem; 
szkodom gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodgajn: 
f udziela również 


ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w wszelkich domy śl- 
nych i możebnych kombinacjach, jako to ma: 
kapitały lab renty płacić się mające po Śmierci zabezpieczonego te- 

goż spadkobiercom, prawonabywcom, cesjanarzom lub osobom z 

góry oznaczonym; = < 
takież uiszczać się mające saborpivovzoūomu, jeżli takowy powuą ilość 

łat przeżyje, do której to kategorji także tyle dobroczynae 'za- 

bezpieczenia posagowe i stowarzyszenia wzajeę 

mnych wyposażcń dzieci należą; zima 
renty dożywotnie dla jednej lub kilkn osób i t. p. 

Życzącym sóbie mieć udział w tym, na tak pewnych podstawach 
uorganizowanym zakładzie, któren od początku swego istnienia 
łzetelną zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacania 
szkód wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowdścią przyjmo- 
wania wniosków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych matwień 
i najniższych premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane za- 
kłady zabezpieczeń. 

Bióro Jeserakiej Ajencji we Lwowie przy ulicy Niższej 
‘Karola KŁudwika pod 1. 1327. 561 16—20 
l 


s 
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Obwieszczenie. 


Dnia 17. czerwca 1865 o godzinie LUt.ej przed południem odbę- 
dze się 45 publiczne losowanie listów zastawnych gal., stan Towa- 
gaj kredyt. w gmachu Zakładu Narodowego imienia Osolih- 
skich, — 

Suma do losowania przeznaczona wynosi 173.125 złr. 62 "ceni 
We Lwowie dnia 3. czerwca 1865. 629 3—3 


— a Z e W O h- 


Wielki wybór świeżo sprowadzonych czysto lnianych 


WEB i PLOÓCIEN, . 
bielizny stołowej, ręczników i serwet* 


z- «uakomitej i rzetelniej fśbryki pp. Raymann i Comp. we Freywaldau, 
tudzież, najnowszych jedwabnych, wełnianych i bawełnianych 


Materyj na suknie damskie, 


' snabów i Chustek wełrisnych, chustek do moga, dywanów, obić la móble, , 
kap i kołder na łóżka, azkarpotek i pończoch á inuych (uwarów Dła- 
watnych w skłądzią 


J. L. Singera i «p. 


na plaou św. Ducha miasto pod 1. 33. 


PEF Z powodu nizkiego agio, tańszej wel- ' 
ny i przędzy, 601 6-47 


są ceny znacznie zniżone. 


Dla jeża żacych ‘konno 
i podróżujacych 


ża. NADER WAZNE! 

Pod WED za nowa i dobrze wyrabiane towary. 1 siodło po 10 gir., 1 siodło 

ze Błóry BWińdkiej po 12 słr., 1 siudło angielskie w dobrym gatunku po złr. 14, 16, 18, 
acz do 25; rausztaki po 5 złr.; 1 błodło z pośliskami, strzemionami i popr ga , i mu: 
szttikiem kosztuje 22 złr.; 1 siodło datnskie po złr. 30 i 40, parę popręgów 1 złr, 60 ent , 


2 złr. i 2 zir, 50 ent. Stare Siodła kupuje i wymienia. Kuferek ręczny po 3.60, 

4, 5 i 6 złr.; knfer średniej wielkości po 5 złr. do 10; wietki skórz. kufer od 12 do 24 rr. 
KUFERKI DAMSKIE $g 

Zatżąwszy od 8 złr. aż do największych po 16 złr., torebki ręczne i podróżne od 1 złr. dv 1 ` 

Zamówienia na prowincję tylko zs przekazem pocztowym, dedynie nabyć można: Stadt, 

Adłergasse Nr. t4, gegeniiber der Ferdinandsbriiteke. 699 4—12 

Hermann Waizner. 


Druk =Kornela Pillera 


w m ma aś — 


— A mm w «a A w 


Y — — — 2 


a; 


H A r M = m m «ać w "Z 


RO Mr" 


1865 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wieden 14. czerwca. 


(re) U zmianie w wępierskiej kaucelarji na 
dwornej lab W ministerstwie, nic nie słychać. 
Przeciwnie, KAnelerz nadworny, hr. Zichy, o- 
trzymał polócenie gd ecBarza, przeprowadzenia 
ostatnich UCAWał, znoszących prowizorjum woj- 
skowe. ęgrzech również nastąpiła cisza. 
Naczelnicy stronnictwa konserwatystów jedni 
rozjechali się dy dólr swych, dradzy pozostali 
w Peszcie, do Wiednia żaden nie przybył. Cze- 
kają Co dalej król węgierski postanowi, i nie 
parzucają ię, Tymczasem w tej chwili jest pra- 
wie niepodobna zmiana ministerstwa. Kłopoty 
finansowe gą tak nagła, tak trudne, żę nie ma 
casu Utworzyć nowego ministerstwa. Dnia 1. 
jipca trzeba wypłacić 20 milionów za kupony 
od długu państwa. W kasach nie nie ma. Po- 
izeba pożyczkę jak najspieszniej przepro- 
vadzič, a tu jeszeze nie ma uchwały obu Izb 
Rady państwa. Inna przytem smutna wyszła 0- 
goliczność na jaw, wykazująca, że w bieżącym 
goku będzie jeszcze większy niedobór jak w 
przeszłym., Podług wykazów w pierwszym kwar- 
tale 1865 roku stałych podatków wpłynęło do 
kaB O 6 milionów złr. mniej niż powinno było 
wpłynąć, — Tak oświadczył komisarz rządo 
wJ Y Wydziale finansowym. Przy powszechnym 
pieurodzają w całej prawie Austrji, stagnacji 
handlu itd, obawiać się potrzeba, że w następ- 
nyc» Kwartałąch będzie jeszcze większy niedo- 
bór W Stałych podatkach a zapewne stosunko- 
wo | W niestałych. Obecnie wiece zaproponowa- 
pa Zaliczką okaże się za niedostateczną. 

Ożąwezoraj była rada ministrów. I kan 
clefź węgierski był obecny. Przewodniczył sam 
Najaśniejszy Pan. Obrady trwały dłużej niż 
zwykle. Dotąd nie nie wiadomo, jakie powzięto 
ostanowienia i czy tylko sprawą węgierską się 
zajmowano, alho i kłopotami finansow emi. 

,UMacnia gie w sferach wyższych przeko 
napi, Że dzisiejszemn położeniu finansowemu 
zapodbledz nie można oszczędnością samą, czysto 
figoDS0Wemi Środkami. Coraz częściej, nawet 
między centralistami słyszeć można głosy, że 
czeba reform w administracji, w sądownictwie, 

fipansowości, w wojennej organizacji, Sły - 
szałem zaciętych dawniej centralistów rozpra- 
jający Ch, że część czynności władz admini- 
gtracyjnych przenieść trzeba na rady powiatowe 
; pwodowe, na gminy. Przemawiają i za reor- 
ganiza04 wojskowa na wzór pruskiej. ; 

_ Na dzisjejazem posiedzeniu Izby posłów to- 
czyły SIę rozprawy nad korzyściami, przyzna: 


emi przez ministerstwo niektórym obeym za- 


kładom kredytowym na podstawie $. 13. Izbą 
nie mogła cdrzucić tych postanowień minister: 
stwa bez wstrząśnienia kredytem i narażenia 

aństwa na procesa z bankami kredytowemi, 
którym te korzyści i uwolnienia od opłat mini- 
gterstwo nadało,. ale dodała do ustawy artykuł 
jeden, znoszący te korzyści z upływem r. 1866. 
Daremnie minister Lasser przedstawiał, że takie 
ukrócenie sparaliżuje kredyt i operacje istnieją- 
cych zakładów, a nie dozwoli powstać nowym. 
Wspomniał nawet, że podobnemi uchwałami I- 
zba zmusza rząd do uciekania się na nowo do 
$. 13, czem dał do poznania, że ministerstwo 
przedłuży na mocy $. 13 przywileje tych za- 
kłądów bankowych po za rok 1866. Oświadcze- 
nia to ministra wywołało bardzo cierpkie prze- 
mówienie pp. Schindlera i Herbsta. Schindler 
rzekł, iż spodziewa się, że tymczasem coś Bię 
stanie, co Uwolni rząd od kłopotu uciekania się 
do $. 13. Herbst zaś głównie zarzucał mini- 
sterstwu, iż te wszystkie korzyści i przywileje 


0 równowadze społecznej, 


przez 
Kazimierza Chłędowskiego. 


(Cigg dalszy.) 

Nim przejdziemy do zapytania, kto mą w 
narodzie przedstawiać wnioskodawcę, a kto o- 
ponents, TOżwążmy jeszcze czy ilość warstw w 
wpołeczeństwie jest dowolną i nie zależy od ża- 
dnych naturalnych prawideł? Pytanie to najła- 
twiej da się rozjaśnić historją różnych narodów. 
Na pierwszym szczeblu cywilizacji widzimy zwy- 
kle mały jeszcze rozdział klas, najwięcej trzy 
warstw społeczeństwa: kapłanów, rycerstwo, i 
że się po dzisiejszemu wyrażę, stan chłopów; w 
pełnym rozwoju narodów liezba warstw społe- 
czeńskich znacznie się powiększa, w najwyż- 
szym liczba ta rzeczywiście się zmniejsza, cho- 
ciaż na pozór zdaje się powiększać. Chociaż bo- 
wiem w Rzymie, za Cezarów, naliezylibyśmy 
lnnóstwo różnych nazwisk warstw społeczeń- 
stwa według zatrudnienia, to przecież wiemy, 
że właściwie były tylko dwie warstwy, to jest 
bogaczów i proletarjuszów; są to owe charakte- 
rystyczne typy, dwa że tak powiem wyrazy. 
Inaczej się ma w społeczeństwach zdrowych; 
tutaj majątki jeszcze gą rozdzielone, kapitały 
tie zeszły się w rękachkilku tysięcy bogaczów, 
ale owszem w. całem społeczeństwie istnieje 
stosowny podział majątków, istnieje harmonia i 

wnowaga. Guizot (de la democratie-en France 
29) rozróżnia w dzisiejszem franenzkiem £po- 
Czeństwie tylko trzy stany : arystokratów, któ- 
Y bez pracy żyją ze SWweg0 majątku, klasę 
pêdnia, pomnażającą majątek przez pracę, 
dy który bez majątku z pracy tylko żyje. Po- 
baal ten pod względem ekonomicznym mógłby 
w wystarczającym, do zrozumienia jednak 
diciwego wyrabiania się idei narodowej, zda- 


daje obcym kapitalistom a odmawia zakła- 


NN A a e om W tada My epee 


dom ausirjackim, jak ». p. kasom oszczędności. 
Żąda on, aby każdy poddany austrjacki miał 
równe prawa z obcymi kapitalistami. Mówi, iż 
byłoby lepiej, gdyby dzisiejszą ustawe odrzucić, 
a wydać powszechną dla zakładów całej Au 
strji, te same korzyści i przywileje nadającą. 

Wniosek wydziału Izba przyjęła bardzo 
przeważną większością głosów. 

Rozpoczęły się potem rozprawy nad wnio- 
skiem Bergera cv do $. 13. ustawy lutowej, ale 
nie skończyły się dzisiaj. Dokończenie nastąpi 
dopiero w piątek. Przeciw wnioskowi zapisali się 
Brolich, Haselwanter, Kromer, Ryger, z stron- 
nictwa czystoministerjalnego. Są to wszyscy mier- 
ni mowcy. Za wnioskiem Pratobevera, były mi- 
nister sprawiedliwości w ministerstwie Schmer 
linga, Waser, nadprokurator, Tschabuschnigę, 
Brinz, Tirti, Toman, Sadil. -- Główna walką 
toczyć się więc będzie między centralista- 
mi obudwu obozów, ministerjalnego i opozy- 
cyjnego. Dzisiaj żaden jeszcze nie przemawiał 
minister. 

Dotąd przeciw wnioskowi przemawiał Bro- 
lieh i Fiastwanter; za wnioskiem Pratobevera. 
Zwrócił tu uwsgę główny argnment nadproku- 
ratora, Haslwautet. Przeciwny on jest ŚcieŚnie- 
nin $. 13., gdyż na tym paragrafie moża cesarz 
oprzeć się, i wyrównać wielkomyślnym aktem 
spory konstytucyjne. 

| W publiczności rozprawy te mało wzbudza- 
ją interesn. Ważniejszą teraz kwestją zajmują 
się umysły, potrzebą zmian kardynalnych, re- 
formą całej ustawy lutowej, aby załatwić i spór 
z Węgrami i ocalić państwo z kłopotów finan- 
sowych, grożących ważnemi następstwami. 


Paryż 12. czerwca. 


(K) Trudno dzisiaj z Paryża o czem innem 
pisać, jak o wielkiem zwycięztwie, które „zwy- 
cięzea z pod Epsom“ odniósł na Longchamps. 
„Gladiatear* wygrał nagrodę miasta Paryża 
100.000 fr., pobiwszy rywala swego, który ze- 
szłego roku wygrał tę nagrodę, i współzawodni- 
ków z Anglii. Łechce to próżność franenzką, 
a może i słusznie. Skomponowali już sobie no- 
wy frazes: „My jesteśmy narodem pierwszym, 
gdyż umiemy od obcych narodów przybierać, 
co mają najlepszego.“ Jest to frazes jak wiele 
innych, jak krocie frazesów francuzkich. Co naj- 
lepszego mają Angliey, to z pewnością nie wy- 
ścigi i konie. * Gdyby sobie choć przybrali od 
Auglików parłament — bo dzisiejsze ciało pra- 
wodaweze franeuzkie, gdyby nie garstka opo- 
zycji, nie zasługiwałoby nawet na wzmiankę w 
telegramach ` 5 wę f 

Pierwszy raz przydłuzono kadencję od [5. 
maja do 14. czerwca, na wczorajszej naradzie 
ministrów przedłużono ją znowu do końca czer- 
wcea, jak słychać dla tego, aby przedłożyć jesz- 
cze plan reorganizacji Algierji. Mimo że cesarz 
w pożegnania swojem do wojsk algierskich, wy- 
raźnie powiedział, że Algier pozostanię szkołą 
wojskową, upewniają, że Abdelkader, którego 
w tym miesiącu spodziewają się w Paryżu, 
weźmie jakiś udział w tej reorganizacji. Stano- 
wisko Francuzów w Algierzę nie o wiele lepsze 
jak przed dwudziestu laty. Jeżeli prawda, że 
ztamtąd 30.000 żołnierzy odejdzie do Meksykn, 
to albo muszą tam nowe odejść wojska do szko- 
ły, albo - będzie trzeba ograniczyć Bię na wy- 
brzeżu, a Arabom pozostawić wnętrze kraju. 
Przecież to nie dawno , jak pokonane pokolenie 
Flittasów zdołało otoczyć cesarza z małym jego 


orszakiem, w 6.000 ludzi i uprosić tym Sposn' * 


bem amuestję dla swoich ziomków. 
Ale zwycięztwo „Gladiateura* przeminie w 


mną o Meksyku, a pamięć jego nasuwa się im 


"o W 


je nam się być za szezupły, a nadto do nąsze | i jego dążeniach, przywiązany do swojej roli, 


go społeczeństwa nie da się jeszcze zastósować. 
Co do nas, to opierając się na trzech czynni- 
kach produkcji, na ziemi, pracy i kapitale, z 
których każdy przeważa w zatrudnieniu pewnych 
klas, będziemy się starali w następujący sposób 
ugrupować nasze społeczeństwo: 


Ziemia, M e Bi 4K Kapitał 
j ; robnicy, rze: |- Kramarze, prze- 
aon AE ar bni kupnie, i 
-|- Pracujący umy- | -+ Kupcy, fabry- 
-+ Obywatele słowo. kanci, rzemieślni- 
ziemscy, — Księża, urzę-|by, więksi właści- 
PA BE dnicy ciele kamienie. 


— Dygnitarze z 
pensji się utrzymu: 
jący. 

Każdy z trzech czynników produkcji wy 
robił trzy warstwy społeczeństwa, tworzące trzy 
osobne grupy. W życiu eodziennem bowiem 
chłop łatwo się zejdzie i zgodzi z robotnikiem 
i kramarzem, majątki tych klas niewiele się ró- 
Żnią od siebie, a przeto życie na równi: ze sobą 
Jest dla nich możliwe; obywatel ziemski zaś 
mniej więcej pod względem dochodów, a więc 
1 wielu przyzwyczajeń zrówna się z urzędni- 
kiem, księdzem, kupcem lab fabrykantem, ary- 
stokracją zaś ziemska najłatwiej assymilować 
się będzie z większymi kapitalistami, lub kudź- 
mi wysokiej pensji, Jeżeli teraz zbadamy mo- 
ralne stanowisko tych warstw, i zastanowimy 
się w jaki sposób się przyczyniają do 
rozwoju myśli narodowej, to łatwo spostrzedz 
możemy, że znajdą się tutaj klasy ruchliwsze, kla- 
sy prędzej postępujące i łatwiej się przejmujące 
nową ideą, i klasy historyczne, dążące zwykle 
do zatrzymania stanu obecnego, albo nawet do 
przywrócenia dawnych trądycyj. Oznaczmy 
klasy pierwsze znakiem -|- drugie znakiem — 
to dziwną w końcu otrzymamy równowagę- 
Chłopi naturalnie tworzą w Kraju stronnictwo 
konserwatywne, więcej przez instynkt niżeli dla 
jakiejś idei, chłop nie wiedzący wiele o świecie 


— Bankiery i ka- 


i Arystokracja. pitaliści. 


zagranicznych nie Osłonią. Francuzki poseł w 


| zwolić księciu wyjechać, ale zabronił zabierać 
i 
i 


wni stojący z postępem, przejęty tradycją wol- 


r 


nieustannie. „Jeszcze potrzeba drogich 500 milio- 
nów i lat dziesięciu pożóg i traceń, aby zdobyć 
Meksyk dla zamiarów cesarza |* słowa te Fa- 
vra zawierają prawdę, której żadne piękne do- 
niesienia Monitora, żadne konfiskaty dzienników 


Washingtonie, p. Montholon, doniosł po dwóch 
awoich konferencjach z Johnsonem, że na razie 
nie trzeba się obawiać, ule ciągle mieć na ba- 
czności; były krawiec, dzisiaj władca jednego 
z najpotężniejszych państw świata, daje najpo 
myślniejsze zapownienia, ale też tylko zape- 
wnicnia. A jeżeli on w wewnętrznej swojej po- 
lityee trzyma się najskrajniejszych zagad janki- 
sowskich, to tem mniej odstąpi od nich w za- 
granicznej. W samym Meksyku bój wre na gra- 
bicy teksańskiej; arcybiskup Labastida milczy; 
milczą kreolo i indjanie, milczy nuncjusz pa- 
piezki — ale co się dzieje pod tą pokrywką 
milczenia, widać po wzmaganiu się ruchawki 
nawet wokoło Veracruz 1 stolicy kraju, i potę- 
żnieniu zastępów republikanów na granicy te- 
ksańskiej. Dzisiaj słychać, że nie 30.000, jak 
donoszono ale 40—50.000 świeżych żołnierzy 
cesarz posyła do Meksyku. | 
Cesarz miał już dzisiaj odebrać napowrót 
rządy w swoje ręce; rejentce ma ogłosić w 
Monitorze podziękowanie. Smutno to czytać, eo 
pisze część dzienvików liberalnych, — nawet 
Courrier du Dimanche, że cesarz rozczulony do- 
brem zachowaniem się Francji podezas nieby- 
tności jego, uzna ją godną rządów liberalnych. 
Dobrze też, chociaż dojmującym sarkazmem, 
odparła Gazette de France, że cesarz nie potrze- 
bował udawać się do Arabów dia zbadania, jakie 
jest usposobienie umysłów we Francji. 
Trudno przewidzieć, co powie cesarz publi- 
| cznie na pochwałę cesarzowej za jej rejencję. 
Chyba jej podziękuje za spór w łonie swo- 
| jej własnej rodziny ? Zrazu upewniano, że cały 
ten spór księcia z cesarzową i cesarzem jest u- 
| mówiony ; dzisiaj domysły te upadły. Zgoda 
| prźyjdzie zapewne kiedyś do skutku, bo i dia 
księcia zerwanie stosunków z ukoronowanym 
bratem stryjecznym nie może być na rękę; i 
bardzo watpić można, aby książę chciał odegrać 
rolę Łnejana. Ale kiedy ta zgoda nastąpi? Fa- 
tnm zdaje się sprzysięgło aby jej przeszkodzić. 
Książę miał jechać do cesarza, gdy mu się ko- 
nie spłoszyły, a książę wyskoczywszy pada tak 
nieszczęśliwie, że mu koło nogę przejechało. Po- 
sądzono księcia, że naumyślnie to zrobił — jak 
gdyby kto mógł chcieć nanmyślnie łamać sobie 
nogi, narażać się na kalectwo! Cesarz miał po- 


z sobą rodzinę, mówią; Ale to tylko wieść. 

Wspomnę tu jeszcze, że na dzisiejszem po- 
siedzeniu ciała prawodawczego, przy rozprawach 
uad budżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
podniósł członek opozycji, Carnot,, sprawę 
polską i zaborcze zamysły Moskwy i przed nią 
ostrzegał, Favre podniósł dzikie postępowanie 
Moskwy á pewnym obywatelem francuzkim i 
żąda! opieki dla swoich ziomków za granicą. 
Minister Rouber ograniczał się na upewnianiu, 
że rząd stara się wszędzie o dobro swoich ziom- 
ków za granicą. 

Cesarz chce od Portugalii nabyć wyspy, 
leżące przy przylądku Zielonym, na zachodzie 
Afryki środkowej; wyspy te są ważne dla ko- 

| lonii francuzkiej nad Senegalem. 


| 


| Z Bukaresztu 9. czerwca 1865. 


(4Łab.) Przy końcu maja (v.8.) wypada doroczny 
główny targ Moszi (dziady), trwający kilka 


| dni, który w Bukareszcie tak jak wyścigi kon- 
umysłach, i o Algier nie obawiają się Francuzi. | 
Wzrok ich zachmurza się na serjo, gdy wspo- | bność 


ne we Lwowie daje modnemn światu sposo- 
sprezentowania świeżych paryzkich stro- 
a i 


jów, ekwipażów, koni, Jiberji i Setki po- 


de 


obawia się wszelkiej nowości, bo jej mie rozu- 
mie, stan zaś dzisiejszy mało mu pozogtawig do 
życzenia. 

Obywatel ziemski wykształcony, zwykle na ró- 


ności, której stan wyższy rolniczy zawsze był 
reprezentantem, rozsądnie wspiera nowe idee. 
Arystokrata, posiadający duży ziemski majątek, 
liczne stosunki, budujący bardzo wiele na hi- 
storji przodków swoich, obawia się wszystkiego 
tego, coby te stosunki, tę przeszłość w czemkol- 
wiek naruszyć mogło. Dla niego jest najdogo- 
dniejszy stan, w którym się znajduje, jest więe 
z natury konserwatywny. — Wyrobnik, żyjący 
z pracy rąk, nie posiadający żadnego majątku, 
jest ślepem narzędziem wszelkiego ruchu, podo- 
bnie jak włościanin jest ślepem narzędziem kon- 
serwatyzmu. Wyrobnika nie nie wiąże z terażniej- 
szym Stanem, owszem łudzi się ciągle nadzieją, 
że ze zmianą stosunków byt się jego polepszy. 
Pracujący umysłowo dzielą się na dwa odłamy, 
dwa różne przedstawiające żywioły: postępowy 
i zachowawczy. Do ostatniego policzyć należy 
urzędników, reprezentujących rząd, a zatem bę- 
dących żywiołem zachowawczym, i nareszcie 
duchowieństwo, jeśli katolickie, to podwójne za- 
chowaweze, albowiem z jednej strony jako ezą- 
stka kościelnej hierarchii, a więc instytucji hi- 
storycznej ściśle jest z nią zespolone, powtórę 
stosunkami materjalnemi po większej części z rzą- 
dami związane; jeśli protestanckie to zwykle mniej 
konserwatywne, a więcej postępowe. Jeśli człowiek 
w skutek swej umysłowej pracy, w skutek zna- 
komitych zdolności doszedł do znacznego ro- 
cznego dochodu, wtedy już zwykle zajmuje sta- 
łe miejsce w społeczeństwie, czuje w swej du- 
Szy Sebo) wdzięczność dla tych instytucyj i 
dja tych i ei, dlą których może pracował i wśród 
których doszedł do znaczenia, — 
więc, 
pierał 


nie dziwnego 
że przy każdej sposobności będzie się 0- 
nowatorstwn i przechyli się ku stronni- 


kilka miernych kopij, parę oryginałów z historji 


ctwu przeszłości, a przynajmniej obstawać bę. 
| 
i 
| 


l ci często przez demagogów w 
/w Swojej potędze, dają się użyć 


DODATEK do Nr, 136, GAZETY NARODOWEJ, 


wozów spieszą zą miasto gdzie rozłożony tabor 
jarmarczny. Tumany kurzu wznoszą się nad dro- 
gą i siwawą powłoką okrywają balowe toalety 
dam, angielskie stroje mężczyzn, i mundury 
wojskowych. Biedne cezy i płuca! osobliwie 
pieszych, (do których rzędu należą tylko: mo- 
tłoch uliezny, psy, 1 niestety emigranci). Nie 
mieć kilka cwancygierów na zapłacenie birża- 
ra (fiakra), a mając je przechadzać gię wbrew 
zwyczajowi, a to choćby dla zdrowia, znaczy, 
wydać samemn sobie świadectwo nie przypusz 
czalności do lepszego (?) towarzystwa; bo ręczę 
że najobazernicjsza krynolina, najdłuższy ogon, 
najmodniejszy frak, cylinder lub panama, najno 
wszy powozik, a nawet najzgrabniejszy jeździee 
na przepysznym Vollblucie pie zdoła Ściąguąć 
na siebie tak powszechnej uwagi, jak porządnie 
nbrany mężczyzna, oficer, lub broń Boże kobie- 
ta, idąc piechotą. Prawdę mówiąc, nie wiele zy- 
skują jarmarczni kupcy na tych ekwipażowych 
gościach, bo rzadko kto raczy opnścić wygodne 
Biedzenie a raczej leżenie, by pofatygować Bię 
między budy kupieckie, kupić tam jakąś zaba- 
wkę dla dziecka, lub wypłukać kurz z gęby 
szklanką wody i zakąsić dulczecą. 

Nawet urządzona przy tej sposobności wy- 
stawa krajowego rolnictwa, nie była w stanie 
rozciekawić eleganckiej publiczności, która cho- 
ciaż na wschodzie, wie przecież co to jest bon 
ton, a zatem uznaje za niestosowne zajmywanie 
się swojskiemi rzeczami. Nie bogatą była też 
ta wystawa. Kilka pługów, jedna młócarnia, 

| jedna sieezkarnia, kilka koni i owiec, ot i wszy- 
stko. Ba nie.— Niepodzielne uznanie szezupłego 
grona ciekawych, zyskały sobie majestatyczne 
krajowe woły, ogromnej wielkości, z przepysznemi 
rogami. 

| Już to wystawy robią tu najznpełniejsze fiasco. 

| W gali ministerstwa sprawiedl. i oświaty, gdzie 
przez marzec ikwiecień odbywały się wykłady 
popularne z nank przy- i nadprzyrodzonych, a 
na których, mówiąc nawiasem, licznie zgroma 
dzona dobrana publiczność, wszystkiem innem 
bardziej była zajęta jak Samym wykładem, u 
rządzono w maju wystawę sztuk pięknych. Jest 
tam wprawdzie kilkadziesiąt sztuk ale żadnej 
pięknej. ' Malarstwo i rzezbiarstwo narodowe 
wymagają bardziej szkoły jak wystawy, jako tem 


bardzo oryginalnych, kilka biustów, a szczegól- 
nie jeden plan techniczny z dziedziny budowni- 
ctwa dowodnie przekonują. — Któż z tutejszej 
dnkatowej inteligencji nie zna, jeźli nie bliżej, to 
przynajmniej z widzenia lub słyszenia galeryj 
Wiednia, Mnichowa, Drezna, Londynu i Versaillu ? 
Cóż więc dziwnego że uzbrojone w lorgnony 
lwy i lwice nie bawią w galerji Bukaresztskiej 
dłużej nad 5 minut, które im kompletnie wystar, 
czają do oglądnienia, ocenieniai wydania sądu 
a sztuce narodowej. Kanapy, rozkoszne fotele, 
wschodnie dywany, miękkie krzesła, co wszystko 
połączone z miłym chłódkiem, skwarem słońca 
i dusznością ulicznego powietrza nmęczonych, a 
za temi wygódkami nprzywilejowanego Świata 
wzdychających pietonów, do wspomnianego 
przybytku sztnk najdłużej przykuwa, a niekie- 
dy do posilająeego snu i uiebieskich marzeń 
ukołysze. 

Na zakończenie jarmarku zwykł przyjeż- 
dżać książę, a według zwyczaju przyjmywać 
podawany sobie chleb z solą, co jednak tego 
roku nie nastąpiło, gdyż został zawezwany te- 
legrafem do słabej swej matki w Gałaczu, do- 
kąd z doktorem Gliickem i adjatantem Librech- 
tem odjechał. 

Donia 2. czerwca (21. maja) wypadały imie- 
niny księżnej, solennie tu obchodzone. Po nahoa- 
żeństwie w metropolii zajęto się przygotowa- 
niami do wspaniałej iluminacji miasta, ogrodu 
Ciszmedżica, do w 


prawienia ogni sztneznych, 
WE" żtyt 


dzie przy ideach obecnych. Jeżeli dalej przej- 
dziemy do stanów, w których egzystencji głó- 
wną rolę kapitał odgrywa, to spostrzeżemy 
tych, eo z uzbieranemi może kilkudziesięciu 
guldenami starają się jako przekupnie lub kra- 
marze zapewnić sobie jakie takie utrzymanie ; 
kapitalik tych ludzi jest tak mały, ich pieniężne 
operacje tak proste, że w każdej chwili mogą 
zmienić zatrudnienie, nie ponosząc najmniejszej 
szkody; stan prawny kraju bardzo mało albo 
zupełnie ich nie obchodzi, mają oni tylko mały 
odbyt na oku, który owszem przy każdym 80* 
cjałnym czy politycznym: ruchu może sie zwię 
kszyć, może Się w korzystniejszy zamienić. Zre- 
sztą ludzie ci żyjąc w miastach, ocierając 51S 
o kłasy wykształceńsze, nabierają cokolwiek 
wyobrażenia o świecie i jego sprawach, a Wabi- 

dumę i zanfanie 
do wszystkich 
rewolucyj, i słusznie nazywa ich jeden autor nie: 


„ mieeki,— mocarstwem ruchów socjalnych. Drugim 


odłamem ludzi, w których zatrudnienie kapitał naj 
ważniejszą gra rolę są kupcy, fabrykanci, w łaści 
ciele kamienie itd., którzy już w Skutek samego 
sposobu zatrudnienia i swej zamożności wykaztał- 
ceni, niezależni od instytucji, nie związani ni- 
czem z teraźniejszością AD1 Z przeszłością, a 
(przeto przejmują się łatwo ideami postępu i 
wspierają je swą inteligencją i swg zamożno. 
| ścią. — Ostatnią nareszcie klasą są kapitaliści, 
| bavkierzy, słowem ludzie, których pieniężue sto 
suuki znacznie 8% Tozgałęzione, których każdą 
przemiana instytucji narazić może na wielkie 
straty lub utratę majątku, dalecy więc być mo- 
szą od wspierania wszelkich nowatorstw, albo- 
wiem każde nowatorstwo rodzi pewną niepe- 
wność co do przyszłości. 


(Dok. nastąpi.) 
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muzyki, st BIG it. p, kiedy nsgle telegrsf 
przynosi smuttą wiadomość o Śmierci matki 
Księcia, Zaniechano więc uroczystego cbchodze- 
nia imienin księżnej, a natomiast ogłoszono dla 
wojska i urzędów tygodniową żałobę. Zmarła 
była już w podeszłym wieku, (przeszło lat 80). 
Żyła na ustroniu, nadzwyczaj bogobojna i do- 
broczypna, lubiana i szanowana dla swych ci- 
chych cnót. W ostatnich czasach była cierpią- 
cą; zgon jej nastąpił tak nagle, że prawdopo- 
dobnie książę z lekarzem przy życiu jej nie 
zastali, 

Niestety, muszę wam także donieść o Śmier- 
ci jednego z naszych braci. Stanisław Kwieciń- 
ski, rodem zdaje mi się z Poznańskiego, wy 
chodźca z roku 1848, bawiąc dłuższy czas na 
Zachodzie, ukończywszy w Anglii szkołę agro- 
nomiczDĄ, przybył przed kilkoma miesiącami do 
Rumunii, by zająć na prowineji posadę gospo- 
darczą. Pełniąc gorliwie swe obowiązki, zapadł 
na zdrowiu, które i tak długoletnią pracą i nan- 
ką (zmarły mówił Sma językami) sterane było. 
Przywieziono go bez przytomności do tutejszego 
szpitalu Brankowano. Słabość zapalenia mózgu 
rozwinęła się tak gwałtownie, że wszelkie sta- 
rania tutejszych lekarzy ratowania go, okazały 
się płonnemi. Po ciężkich cierpieniach 8. p. Sta- 
nisław oddał Bogu ducha dnia 31. maja, a d. 2. 
częrwea szczupłe gronko towarzyszów oddało mu 
ostatnią posługe." — Przy tej spozobności miło 
mi wyrazić słowa wdzięczności, jaką jesteśmy 
przejęci dla p. Gradowicza, dragomana przy 
konzulącie francuzkim, który jak nio szczędzi 
starań i wpływu dla ustalenia losu swych roda- 
ków, zostających pod protekcją rządu francuz- 
kiego, tak też gorliwem zajęciem około pogrze- 
bu mieboszezyka Kwiecińskiego, dał dowody 
szlachetnego swego Berca i bozinteresownej u- 
ezynności. 

Dokretem księcia z dnia 31. maja 3% 
potwierdzony na posadzie poddyrektora naro- 
dowego instytutu agronomicznego i inspektora 
nzkoły tegoż zakładu w Pantelemonie, obywatel 
Kazimierz Dobrzański, człowiek teoretycznie i 
praktycznie w zawodzie gospodarskim wykształ: 
cuny, gorliwy i najlepszemi dla kraju przejęty 
chęciami, których zrealizowanie na tak ważnej 
posadzie "obszerne otwiera mu pole. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie środowe rozpoczęto 0 godz. 7'/, 
wieczorem. Radnych zebrało się tym razem wię 
cej niż zwykle, Odezytywanie protokołów z po 
siedzeń poprzednich, a mianowicie z d. 4., 11., 
18, 29, maja i 1. czerwca zabrało wiele CZASU, 
ale było koniecznem, ponieważ żadna z uchwał 
ua tych posiedzeniach zapadła, nie mogła być 
promulgowaną przed ostatecznem zawierdze * 
uiem protokołu obrad; i trzeba było hareszcie 
przyjść raz do porządka. Odtąd prąwdopodo- 

nie protokół z poprzedniego posiedzenia będzie 

zawsze ma najbliższem posiedzenia odczyty wa- 
ny i zatwierdzany, u tym sposobem nie będzie 
też zalegać wykonanie uchwał Rady, na eo się 
z wielu stron nskarżano. 

Nieporządek ten dał panu Maciejowskiemu 
powód do interpelacji w sprawie pieniężnej. Na 
jednem z poprzednich posiedzeń uchwalono za- 
stanowić od d. 1. kwietnia wypłatę wynagro- 
dzenia p. Ślaskiemu za likwidację depozytów byłe 
go magistratu. Postanowienie to przez apte 
nie nie mogło się dosta zawczasu do kasy, i 
ta wypłaciła p. Sloskiemu wynagrodzenie za kwie- 
cień. Wprawdzie p. prezydujący wytłumaczył, 
że uadpłata ta przy późniejszej manipulacji 

wróci się na nowo do kasy, sle zwrot taki za- 

wsze jest połączony z nieprzyjemnościami dla 
obu stron, i nazywa się niepotrzebnem przyspo- 
rzeniem roboty. R. Maciejowski i Wereszczyński, 
otrzymali urlop na 3 miesiące, Hofman na 2; 
Józef Franz do końca sierpnia. 

Prezydujący zawiadamia, iż dla nniknienia 
środków przymusowych ze strony sądu powia- 
towego, miemogąc się doczekać nehwały Rady, 
asygnował dla masy spadkowej śp. księdza Wa- 
śniewskiego kilkaget złr., jako zwrot wyłożonej 
przez tegoż z własnej kieszeni ua odnowę ko- 
Ścioła Św. Ansy kwoty. Na interpelację radne- 
go Wiłda, kiedy ten przedmiot przyszedł poraz 
pierwszy do magistratu, pokazało się, że głó- 
wuie sam magistrat zawinił tę przewłokę, albo- 
wiem otrzymawszy od sądu wezwanie d 30. 
R dopiero w miesiąc później odesłał je do 
sekcji. 

Odkrycia tego rodzaju dobry mogą mieć 
skutek na przyspieszenie ociężałej manipulacji, 
w jaką magistrat popada. Pokazało się nadto, 
że często gęsto magistrat nie dość bacznie zwą- 
żając na kompetencję każdej z pięciu sekcji, 
przekazuje sprawy niewłaściwym sekcjom, i 
dużo czasu upływa, zanim przedmiot znajdzie 
właściwą swoją sekcję. 

Radny ka. Formanjnaz zawiadamia i prosi 
o śledztwo dla wykrycia, kto winien, że temi 
dniami w szkole św. Marcina wybuchł pożar w 
kominie, i kto wie coby Bię stało y gdyby 
sąsiad nie dostarczył był drabiny, choć na kil- 
ka dni przedtem rewidowano z magistratu ostro 
wszystkich właścicieli, ażali posiadają rekwizy 
ta ogniowe w porządku; o domu Miejskim za- 
pomniano. Radny Gnoiński przyłącza się do żą- 
dania powyższego, ponieważ co chwila gdzieś 
w kominie się zajmuje (w poniedziałek w łazien- 
kach Djany, we wtorek w kamienicy Karnickie- 
go), eo prawdopodobnie pochodzi także z nie- 
dbalstwa kominiarzy. 

Z porządku dziennego załatwiono parę Z8- 
ległych spraw pomniejszej natury, które jednak 
długie a niepożyteczne wywoływały dyskusje. 
Sierocie Maciulskiemu, proszącemu 0 przydłu- 
żenie stypendjum jeszcze na rok (po upływie 


12. roku wieku) odmówiono, ponieważ przestał 8. 15. Kto przez kwartał wkładek albo kar Bos zoan armię Ojca $w. Hanikajsc ile możności roz- 
ne „on dad onaczaj FE" NEEU wsz "SE Tre a 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Hmochowski. 
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chodzić do szkoły. Wniosek sekcji II. względom 
wypłety mundarowego pana Janowi Nąsiadzie, 
nadstrażnikowi aresztów miejskich, odesłano do 
komisji, ponieważ pan Jan Śąsiada pełni obe- 
enie funkcję zawiadowcy w miejskim domu de- 
teneji ma wyłączny nadzór nad całym inwen- 
tarzem tegoż zakłądu, słowem, wywiązuje się 
bardzo chwalebnie z powierzonego mu obowiąz- 
ku, i zasłużył przejść na etat rzeczywistych u- 
rzędników miejskich, nie zaś nosić tytuł nad- 
strażnika i pobierać mundurowe. Wyznaczono 
dalej emeryturę strażnikowi Józefowi Dańkowi, 
któremu do całkowitej wysługi brakło jeszeze 
tylko dwa miesiące. 

R. Madejski zdał nareszcie sprawę z zam- 
kmięcia rachunku dochodów niestałych miasta 
Lwowa i dzierżawy rogatek w roku 1864. Re- 
zultat można nazwać nader pomyślnym. 

Dochody wyniosły 819.794 złr., wydatki 
745.993 zir, a zatem przewyżka dochodów o- 
kazuje się na 73.801 złr. Z przewyżki tej wy- 
pada a) na tantiemy dla urzędników i strażni- 
ków 25 procent czyli 18.450 złr., b) na fundusz 
zapomóg Ď procent czyli 3.697 złr. 

Czysty więc zysk oblicza się na 54.091 zł. 

Ponieważ wypłata tantiem należy się tylko 
tym urzędnikom i strażnikom, którzy przynaj- 
mniej jeden rok są w służbie, a takich jest 
mniejszą ' połowa (wszystkich strażników jest 
148, a koszta utrzymania ich wynoszą 44.249 
ałr.; koszta zaś utrzymania 203 urzędników 
20 265 złr. 31 ent). przeto z powyższego fan- 
duszu tantiemowego okazałą się znakomita nad- 
wyżka do dyspozycji. Na wniosek komisji ad 
ministracyjnej i sekcji uchwalono z nadwyżki 
tej 615 złr. na remuneracje dla odznaczających 
aig w służbie strażników, którzy niżej roku słu- 
żą. Do remuueracji tej należyć ma 1 respicjent, 
2 nadstrażników i 28 strażników. Uchwalono 
dalej 200 złr. na remunerację dr. Wernera, we- 
terynarjuszą krajowego, który w czasie zarazy 
bydlęcej był zawsze na zawołanie władzy miej- 
skiej; 600 złr. na remunerację p. buchkaltera 
Jarosza, który caly swój czas poświęca najgor- 
liwiej skarbowości miasta; 500 złr. na zapomogę 
funduszu stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
rzemieślników; 300 złr. na fundusz kałek u św. 
Łazarza; 2.000 złr. (1.500 dla chrześcian, 500 
dla żydów) na dopełnienie rubryki dla ubogich, 
okrojonej jak wiadomo w budżecie tegorocznym; 
po 500 złr. dla pogorzelców Bełza, Radomyśla 
i Horodenki, a 300 zir. (ua wnicgek r. Daro- 
wskiego) dla Cieszanowa. 

I jeszcze po tak szezodrych rozporządze- 
niach zostało się nadwyżki rezerwowej fandusza 
tantiemowego 928 złr., które wraz z czystym 
zyskiem 54.091 złr. idą na faudasż gminy. 


OTE A 


Nowe stowarzyszenie. 
ciekawa i interesująca wiadomość o zabiegach szezuplu- 
tkiego gronka kilku młodzieży tutejszej akademii oko- 
ło zawiązania stowarzyszenia katolickiego akademików 
we Lwowie. Spodziewamy się że ciekawości czytelni- 
ków w ogóle B w szczególe bezpośrednio interesowa- 
nych zrobimy miłą niespodziankę, jeżell statuta w cało- 
ści nmieścimy Od uwag bliższych i rozbioru na te- 
raz wstrzymujemy się, nadmieniając tylko że Bynowie 
dwóch świeżo pnapiezkim orderem udekorowanych biorą 
w tem stowarzyszeniu zawiązującem się udział, Już 
statuta tu poniżej przytoczone, przedłożono władzy 
wyższej do zatwierdzenia. My je podajemy w przekła- 
dzie własnym z niemieckiego oryginału: 

Statuta kat. stowarzyszenia studentów we Lwowie. 

Cel. 8. 1. Katolickie stowarzyszenie stndentów 
lwowskiego uniwersytetu stawia Bobie za zadanie po- 
pieraniem prawdziwej umiejętności, ożywianiem I roz- 
hrzewianiem katolickiego usposubienia, przyczynić siy 
według sił do wyrobienia w swych członkach stanow- 
€z0-chrzescjańskiego charakteru. 

8. 2. Polityczne dążności i rozprawy są z stowa- 
rzyszenia zupełnie wykluczone. 

Srodki 8. 3. Tygodniowo odbywają się dwa posle- 
dzenia, 

8. 4. Jedno z tych posiedzeń jest przeznaczone : 4) 
do załatwiania spraw stowarzyszenia, b) na rozstrzą- 
sanie katolickich zagadnień, c) na naukowe wykłady i 
rozprawy członków. i 

8. 5. Drugie posiedzenie przeznacza 
rzyską zabawę członków, > 

8. 6. Stowarzyszenie prenumernje katolickie pisma 
i dzienniki, 

8. 7. Członkowie mają sobie za najświętszy obowią- 
zek swoje katolickie usposobienie stwierdzać obyczajo: 
wo, religijnem życiem i przyjmowaniem św. sakramen- 
tów. (Cztery razy do roku wspólaa komunia,) 

Czlonkowie: Przyjęcie. 8. 8. Członkiem stowa- 
rzyszenia może być każdy katolicki uczeń akademii, 
który się u przełożonych do przyjęcia podał i był na 4 
posiedzeniach. 

8. 9. O przyjęciu rozstrzyga tajne głosowanie na 
zgromadzeniu wspotmnionem (g. 4.) */, głosów wszyst- 
kich członków s3 potrzebne do przyjęcia. 

Obowiązki. 8. 10. Każdy członek ma na wstępie 
zapłacić 1 zł. wa. 

8. 11, Każdy członek płaci miesięcznie 50 centów, 
która to kwota pod karą 20 centów do 10. każdego mie- 
Siąca ma być zapłacona. 

8. 12. Każdy członek ohowiązany jest bywać na 
posiedzeniach. Za niewinne zaniedbanie płaci sięgkary 
20 centów. 

6. 13, Każdy członek obowiązany jest kolejno od- 
nośnie od chwili wstąpienia swego odczytać pracę w 
przedmiocie przez siebie wybranym, nad czem potem 
parłamentarna nastąpi rozprawa ; treść ma być 8 dni 
naprzód zapowiedzianą. 

Wystąpienie. g, 14, Wystąpienie następuje albo 
dobrowolnie przez pisemne podanie u wydziału, albo 
przez wykluczenie, jeźli takowe %/, głosów wszystkich 
członków zapadnie. 


Dusza Kronika. zA pewna 


się na towa- 


nA ZA AC. Z A a AN e n o. 


„_ Główny współpracownik: Jan Dobrzański. 


Żnych nie uisci, nważany jest za wykluczonego, jeżeli 
mu takowe nie były ani darowane ani odroczone. 

Zarząd. $. 16. Wydział stowarzyszenia składa się 
z mistrza i wicemistrza, protokolisty i jego zastępcy, 
kasjera i bibliotekarza, 

8. 17. Mistrz przewodniczy wspomnionym zgroma- 
dzeniom , stara się o wykonanie zapadłych uchwał, za- 
stępuje stowarzyszenie na zewnątrz, zwołuje W naglą- 
cych wypadkach nadzwyczajne posiedzenie. 

8. 18, Protokolista utrzymuje spis członków i pro- 
tokoły zgromadzeń. 

8. 19. Kasjer odbiera wkładki i kary pieniężne; nA 
końcu kwartału składa rachunek z przychodu i ruzcho- 
du stowarzyszenia. 

8. 20. Bibliotekarz prenumoruje pisma i dzienniki, 
składa i przechowuje takowe w lukalu stowarzyszenia. 

8. 21. Wybór wydziału odbywa się na początku 
miesiąca listopada, marca i czerwca, a to ua zgroma- 
dzenin podług gfu 4, tajnom głosowaniem; absolutna 
większość rozstrzyga. 

Sąd honorowy. g. 22. Przy zdarzających się kłó- 
tniach i nieporozumieniach, schodzi się syd stowarzy- 
szenia, składający się z członków wydziału i z. większo- 
ścią głosów wybranych członków. 

&' 23. Zwołanie sądu honorowego następuje przez 
mistrza na Żądanie obrażonej strony. 

8. 24. Sąd honorowy rozstrzyga sprawę, pośredui- 
czy do zgody, przeznacza zadosyćuczynienie, które ma 
obrażający wypełnić, a w razie przeciwnym następuje 
wykluczenie. 

8. 25. Pojedynek, sprzeciwiający sig zdrowemu ro- 
zumowi i religii, jest ze stowarzyszenia całkiem wy- 
kiuczony. 

Dodatek. 8. 26. 
członków honorowych. 

8. 27. Człoukiem honorowym stowarzyszenia może 
być każdy zwyczajny członek po wystąpieniu, jeżli ab - 
solutna większość stowarzyszenia za nim glosuje, 

8. 28. Dalej mogą być członkami honorowymi za 
jednogłośng uchwałą zwyczajnych członków, i tacy za- 
służeni katolicy, którzy jako członkowie do tego sto- 
warzyszenia nie należeli. 

$. 29, Członkowie honorowi mają prawo brać u- 
dział w rozprawach, 

8. 30. Książkami, pismami perjodycznemi, dzienni: 
kami i obrazkami niewolno stowarzyszeniu podczas 
swego trwania ani na korzyść członków, ani innych osób 
rozrządzać, 

8. 31. Stowarzyszenie może jednogłośną uchwałą 
swoich zwyczajnych członków Bię rozwiązać. Naten- 
czas przzpada jego biblioteka z wszystkiemi drukami, 
obrazami i tp. jako też i kasa tutejszemu stowarzysze 

niu św. Wincentego a Paulo. 

8. 32. Gdyby statuta stowarzyszenia oamieniły się 
wproBt przeciw niniejszym zasadom, wtedy stowarzy- 
szenie rozwiązuje sie ze skutkami w poprzednim gfie 
wyuienionemi. Ten $. jako i poprzednie s% niezmienne. 

Knyha zakonou hrażdanskich. Przed kilku laty 
poczęła — jak wiadomo =- umyślna komisja z filozofów 
i prawników ruskich przekładać księgę ustaw cywilnych 
na język ruski. Pracy tej dokonauo wreszcie i przedło- 
żono ministerstwu do zatwierdzenia. „Słowo środowe 
dowiaduje się ze smutkiem, że dla GiiGEków rzeczonej 
komisji nadeszły z Wiednia częścią pochwały pisemne, 
częścią remuneracje pieniężne, ale ministerstwo odłoży- 
ło druk i wydanie dzieła aż do tego czasu, kiedy fun- 
dusze cesarstwa na to pozwolą. 


Silny wiatr, któremu zawdzięczamy przedwczoraj 
kilkakrotne spadnięcie gradn, a wczoraj całodzienną 
słotg, obalił wczoraj w południe na wałach hetmańskich 
piękny klon, łamiąc go przy samym korzenin, 

Królem kur kowym zostal we Lwowie na rok bie- 
żący p. Boziewicz, właściciel handlu korzennego, w Po- 
znaniu p. DA majster szewski. 

Dwa liberalne codzienne dzienniki czeskie, „Narodni 
Listy“ i „Hłlas,* zlały się od dzisiejszego dnia w jeden 
dziennik, i zaczęły wychodzić w większym formacie pod 
nazwą: „Narodni Listy.'* Dodać tu musimy, że poprze- 
dnie „Narodni Listy były przedtem „zawieszone przez 
sądy, prenuineratorowie otrzymywali „Hlas, Wczoraj do- 
piero pojawiły się znowu po upływie terminu zawiesze- 
nia i wezoraj przestał wychodzić „Hlas," który istniał od 
roku 1862. 

Na politeehnikę pragską uczęszcza w bieżącem 
półroczu 572 Słowian czeskich, 187 Niemców, 9 Pola- 
ków, 5 Serbów, 1 Madiar, 1 Słoweniec i jeden Moskal, 
Przytem nadmienia „Hlas*, że „do rubryki Niemców 
zaliczono itych, którzy nie przyznali się do żadnej na- 
rodowości, a mają niemieckie nazwiska.“ Teu wykaz sta- 
tystyczny jest najlepszą odpowiedzią na rozumowania 
tych, którzy cheg mieć w Pradze dwie techniki: nie- 
miecką i czeską. 

W Bydgoszczy aresztowała policja pruska obywa 
tola Busse z Dembogóry, zarzucając mu iż jest wpląta- 
ny do spraw polskich. 

Kgzamina dojrzałości mają, jak donosi „Narod“, 
wedle najnowszego rozporządzenia ministerstwa stanu 
odbywać się przed komisjami, złożonemi z profesorów 
wszęchnicy, 


Stowarzyszenie może mianować 


ea cz 


ostatnie wiadomości. 


Rozchodzą się pogłoski, że wojska włoskie 
może jeszóżze przed upływem terminu konwen- 
eją wrześniową naznaczonego, a w każdym ra- 
zie po upływie tegoż, zajmą miejsce wojsk fran- 
pagch w Rzymie. Korespondent rzymski do 

N. Pr. Zig., zwykle dobrze poinformowany pi- 
sze, że jeżli mgr. Merode zniewoli papieża do 
wyjazdu z Rzymu po wyjściu wojsk francuz- 
kich, “natenczas Fraucja i Włochy uprzedzając 
rewolucję, zaprowadzą tamże rząd tymczasowy, 
podobny całkiem do włoskiego. Jeśli zaś libe- 
ralni kardynałowie przesadzą swoje, i papież 
po wyjściu Francuzów zostanie, natenczas lud 
rzymski unikając powstania, zrobi spokojną re- 
wolucję; będzie się dzień w dzień zgromadzał, 
będzie podawał petycje zbiorowe do papieża o 
zmianę rządu. Jeżeliby papieski minister wojny 
sprzeciwił Się temu, natenczasind go uwięzi, rozbroi 
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Ba krwi i albo zniewoli papieża łagodny 8po- 
sobem do reform, albo zrobi wszystko sam w 
Jego imieniu. Naszmprzód mają ustać wszelkie 
granice, cła i pawzporta, a ojeowizna Św, Pio- 
tra, choć nominalnie jeszcze autonomiczna, prze- 
stanie Bię różnić od królestwa Włoch. Kore- 
spondent rzeczony zapewnia, iż z uajlepszego, 
czerpał zródła. 

W Weneckiem przyszło -znowu do starciu 
między Riłą zbrojną a tak zwanymi brygantami 
z oddziału herszta Bonghi, który nieduwno te- 
mu miał utarczkęe pod San Benedetto i stracił 
w miej trzech ludzi; sam zaś zresztą umknął 
za Mincion. D. 11. bm. pod Mantną miał on po- 
wtórne spotkanie z patrolem policji, wzmocnia- 
nymi żandarmerją. Bonghi i pomocnik jego Calda- 
riero zostali śmiertelnie ranni, towarzyszy ich pv- 
chwytano. Włądze austrjackie zabraly przytem 
skład broni i amunicji, tudzież zpączny zapas o- 
dezw rewolucyjnych komitetu weneckiego. Dono- 
siliśmy już, że w Udine ipo innych miast ach na 
Zielone świątki były | pnonatracje poliigiczna, Mię 
dzy ivnemi w Udine rzucano bomby OQrsinie- 
go do łokalów, gdzie eesarscy oficerowie neze: 
szczają. Pięć takich bomb znaleziono w fotelu 
przy rewizji u jednej akuszerki tamże, w sku- 
tek czego aresztowano wiele innych osób, które 
się trudniły bądź sprowadzaniem, bądź wyrobem 
tych bomb, tndzież przechowywaniem i rozsze: 
rzaniem odezw rewolucyjnych i pism mazzyni- 
stowskich. W osobie narzeczonego tej akuszerki 
miano odkryć jednego z najczynaiejszych ajentów 
Mazziniego. Ż tego powodu przybył sądowi kry 
minalnemn w Wenecji nowy matorjał śledczy, 
i dla tego rozpisana Już ostateczna rozprawa 2 
poprzednio uwięzionymi fabrykąntami petąyd, 
została odroczoną. 

Z Wiednia 12. czerwca piszą do berlińskiej 
Nat. Zig.: Szlachta galicyjska wa zamiar na- 
šladować przykład węgierskich magnatów i wy 
słać deputację do cesarza z prośbą o odwidza- 
nie wystawy rolniczej, która z okazji ogólnego 
zgromadzenia lwowskiego towarzystwa rolnieze- 
go ma się pragna. 


W sobotę dnia 17. bm. berliński syndykat 
koronny będzie miał ostatnie posiedzenie. Spra- 
wozdanie jego opiewa w krótkości: „Nie masz 
nikogo, ktoby mógł zaprzeczyć królowi Kry- 
stjanowi IX. prawa cesji. Prusy nie mają też 
żadnego zobowiązania odstępywąć komuś swojej 
współudzielności w księstwach» 

Mianowanie br. Walewskiego prezydentem 
ciała prawodawczego nastąpi wkrótce. 

Rząd franeuzki zakupił bieguna „Gładtateur* 
dla swoich stadnin za 200.000 franków. Prezy- 
dentem wystawy świata w Paryżu ma zostać 
Łucjan Bonaparte. Girardin zakupił Rzymski dom 
ks. Napoleona za sumę 600.000 fr. 

Z warszawskiej cytadeli wysłano od d. 25.“ 
maja do dnia 3. czerwca trzynastu więźniów w 


głąb Mak pi ciu puszczono na wolność. O- 
prócz bason adel warszawskiej ma byc 


także rozszereoną twierdza modlińska. Z Peters- 
burga przybyło temi dniami kilku jurystów mo- 
skiewskich dla przerabiania A astaw. 


Uwagi korespondentów naszych w r. z., 00 
do prowadzenia linii iwowsko- czerniowieckiej 
nie były bezowocne. Komisja polityczna, przed- 
siębiorąca ostatnie oględziny trasy, uznała ko: 
niecznemi niektóre zmiany, a mianowicie koło 
Czerniowa i Bukaczowiec dla obejścia tam- 
tejszych moczarów, tudzież folwarku dworskie- 
go i młyna w Czerniowie, i dla pociągnięcia linii 
tak, aby stacja przypadła tuż pod samemi Bu- 
kaczowcami 1 weszła w związek z gościńcem 
murowanym. Podobną reformę linii naznaczono 
koło Wołoszczyzny i Podmanasterza w Brze- 
żańskiem, r około Słobódki w Stanigła- 
wowskiem.” 14 4 


Paryż d. 14 czerwca, Doniesienia z 
Rzymu głoszą, że misja Vegezzego już się skoń- 
czyła. Wkrótce mają się rozpocząć polityczne 
rokowania między papieżem a Wiktorem Ema- 
nuelem. Poprowadzi je Francja, która obok po: 
jednania papieża z królem włosłóm * pozyskać 
miała także Austrję dla zgody z W. Emannelem. 
Rząd austrjacki miał wskutek tego radzić pa- 
pieżowi, aby się pojednał z królem włoskim. 

Paryż 14. czerwca. Admirał Didelot 
odjechał do Brest, 

Według pogłosek ma się zjechać król Wik- 
tor Emanuel z papieżem w jego letnej rozy- 
dencji w Castelgandolfo; Frauciszek II. zamie- 
rza iz, się do Czech. 

AF nhaga 14. czerwca. W kołach 
iwalik mówią o przyszłem zaręczenin na- 
stępcy tronu, bawiącego obecnie w: Petersburgu 
z moskiewską księżniczką, Powrót następcy spó” 
Źmił się dla tego. — — 

Nowy Jork d. 3. czerwca. Rząd za: 
Hala: zgromadzenie wojsk w Texas w sile Btu 
tysięcy i obsadzenie silne granicy meksykań 

iei; Jenerał Sheridan, który ma objac naczel 
ne dowództwo, dostał instrukcję, aby na wy- 
padki za Rio Grande baczną miał uwagę. Prze 
siedlania do Meksyku trwają dalej. Juarystow 
ski jenerał Negrete odniósł podług doniesień na- 
deszłych znaczne korzyŚci w Nueva Leon, Coba 
biała i Taumalipas. Dowodzi on 7.000 ludzi. 
W bitwie pod Saltillo odnieśli trzej cesarscy je 
nerałowie rany. Cortinas (jnarysta) wziął 900 ce 
sarskich w niewolę i zdobył 50.000 dol. w złocie, 

Gdy Negrete 29. kwietnia Matamoras zdo 
bywał, uderzył Slaughter, jenerał Póładniowców. 
stojący nad Rio Grande, na wojsko Negrettego, 
aby mu w przejściu rzeki przeszkodzić. Juarez 
stol jeszcze zawszę w Chihuahua. 


EEK "ZPO" 
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